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Wydanie I\ 
Kowalscy : res ta 

Cena 50 ur. 

Jaksie mieszka? -.. 
cyw.iHzacyjny. Przykładowo: 

Przy wielu okazjach dowiadu
jemy się, że w okresie powojen
nym wybudowano w Łodzi już około 
45 tysięcy mieszkań o ponad 116 
tysiącach izb. Z porównania obu 
tych liczb wynika, iż powstawały 
przede wszystkim mieszkania 2-

na Bałutach :jurż; 23 proc. 
mieszkańców korzysta z cen
tralnego ogrzewainia, gdy w 
śródmieściu - gdzie według 
przedwojennych pojęć, budo.. 
wano wiele domów luksuso
wych - tyJ:ko 17 procent. W:; 
raźnie w tyle za budownic
twem pozos<taje jednak ucr:-ba
rustyka. Wiadomo, zabiegi 
urba•nizacyjne są nadzwyczaj 
kosztowne i nie dają tak do
raźnych korzyści. · Ale Wia
domo równieeż, że bez nich 
nie można sobie wyobrazić 
r<YZJWoju współczesnego mfa
sta. Władze łódZikie docenia
ją ten aspekt sprawy i już 
w lataoh 1965-1980 planują 
znaczne „rozgęszczenie" śród
mieścia pop:rzez wyburzenie 
starych czynS.Zówek i wypro
wadzenie 50 procent miesz
kańców obecnego centrum 
do nowych dzielnic.. 

l•łll4~1~11D;1J•fl314ff 1J 
Rok XIX Lódź, niedziela 26 i poniedziałek 27 lipca 1964 roku Nr 1'77 (5ł86) 
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i 3-izbowe. Musiało to w sposób! 
istotny zmienić "strukturę mie
szkaniową11 miasta. 

Przyszła 5-latka nauki i techniki 

di>mm"§'nti:zn•Y oh z 
nie p •rnien nam wsza.kż e
iprzyslaniać faktu, że miesz
kańcy „je>dnoiz:bowi", choć 
stanowią mniejszość, są jed
nak w da,Jszym ciągu w bar
dzo ciężkiej sytuacjj , Za
gęszx:zenie Vf . tych mieszka
niach, mimo iż znacznie zma
lało, wynosi obecnie · 2,74 na 
izbę, a dla porównania w 
mieszikari iach 4-izbowych 
tylko 1,29. 

~ 
W czasach kapitalistycznych 

te różnice . w jakiś sposób 
„tłumaczyły się" podziałem 

! 
klasowym i majątkowym spo 
łeczeństwa. Obecnie przesłan

ki różnic znikły, każdy czło

~ifk ma prawo do równego 
JYDkx.nymi ·poziomu życia. Trud 

:10 się c.lziwić, że w takiej sy
tuacji ,,jednoizbowi" czują 
~ię jeszcze bardziej pokrzyw
dzeni, Przewidywać chyba 
można, że po wyprowadzeniu 
lu_dzi z tzw. pomieszczeń nie 
mies~kalnych, władze miasta 
w. P•erwszej kole,iności posta
wią sobie za cel całkowitą 
likwidację mieszkań l~izbo
wych. 

Nie spos.ób róWTLlez: nie 
zwrócić uwagi na :inną gru
pę ,.pokrzyWdzonych". Otóż 
spis powszechny z roku 1960 
wykaz.al. V( Lodzi 2()1 tysięcy 
mieszkan i 240 tysięcy gospo
darstw domowych, czY'J.i mó
wiąc prościej . - rodZin. Wy
n ika z te.go, ze. sporo jeszcze 
mamy mi-eszkan. W1eloir0<C1zin
nycll., ze wspolną . kuchnią, 
łazienką i wszys·tk1m1, powsta 
ją:ymi, na tym tle, konf1ikta. 
mi. 

Miasto, 
czy duża wieś? 
Nazywano kiedyś Lódź 

;,największą wsią świata", 
mówiono: . ,Lódż, to Piotr-
kowska i domy, które się 
Przy niej nie zmieBiciły". Po
Wojenna rozbudawa - powsta 
nie lic::zuych os~·edli mieszka-

,.,.,,,,,_, 
niowych; wytyczenie ·nowych 
ru-teni komunikacyjnych 
nadała miastu bardziej zur
banizowany cha.i;akter, ode
brała sens dawnym. „porze
kadl:,9m". 

i dzisiaj 
Łodzi za 

pod wzglę 
Miasto 

mieszkalnych. 
19 tysięcy, a 

połowę, stano
lub 2 mieszka• 

z1, 'ono o mnJ,e dużo, 
'f:,y l ano zapewnić po
lepszenie wa. ków mieszka-

Perspektywy . 
Proces przebudowy miasta 

jest procesem ciągłym. To
też nie można stanu dzisiej
szego przedstawiać bez po
['ÓWnań z przeszłością i bez 
sięgania myślą w przyszłość. 
Z .planów pe;rsp-ektyWicznycn 
miasta wynika, że w 1980 ro
ku: 

e W zrost automatyzacji i mechanizacji 
e Badania nad 1elewizjq kolorową 
e Drugie „pokolenie" maszvn matematycznych 
9 300 rozmów na iednym kablu 
e Unowocześnione samochody, szybsze lokomotywy 

Komitet Ekonom~crzaty Rady M.imstrów za.twierdził 
przygotowane przez Komit.et Naukli i Teelmik.i wytyc:z..ne 
do oi:mwowainiia projekt-u 5-letniego planu rorz.woju nauki 
i techniki na la.ta 1966-1970. 

Uchwalone pnerz; KERM wyłycrZJile m.wieria.ją. 30 k.ie
nmków najważniejszych prac naukowo-badawceych w 
dziied:z.ini-e nowej techtn.iki, główne kierunki rozwoju tech· 
niki w kluczowych resorlach gospodarczych oraz głów· 
ne problemy podstaw&wych, te<Jł'etycimych i doświa.d
czaJlnych bada-ń w na.ukach matematycziw-p:rzyTOdni
czych i technfo'Zlllych, biol0<giC7:llych, rolno-leśnych, moir
skfoh, medyCfllllych i społeo2lllych. 

W DZIEDZINIE 
AUTOMATYKI 

prace naukowo-badawcze po
służą jako podstawa dla u
n.1chomienia sBryjnej produk
cji elementów środków auto
matyzacji, opracowania ukła
dów aJUtomatycznej regulacji 
dla :najważniejszych obiektów , 

przemysłowych ara.z 2Xl.alnego 
i programowego sterowania 
procesami produkcyjnymi. 

W ELEKTRONICE 

intens'ywne prace 'naukowe 
prowadzone będą w dziedzi
nie nm'i'ych półprzewodników, 
umożliwiających cf;;i,Iszą mi-

Swiatowy system łączności 
pr y pomocy sztuczny-eh satelitów 

Porozumienie w sprawie u
stanowienia światowego syste
mu łącznosci przy pomocy 
sztucznych satelitów Ziemi pa 
r'1fowane zostało w piątek w 
Waszyngtonie przez 13 z 18 kra 
jów biorących udział w konfe 
rencji przygotowawczej. 

Przedstawiciele pozostałych 5 
krajów Austrii, Norwegii, 
Portugalii, Hiszpanii oraz Sz.we 
cji - mają pnrafować układ w 
krótkim czasie. 

Krajami, które już parafowa 
ły porozumienie są: Australia, 
Belgia, Dania, Francja, Irlan
dia, Japonia, Kanada, Holan
di a , NRF, Szwajcaria, Stany 
Zjednoczone, W. Brytania oraz 
Włochy. Do porozumienia przy 
stąpił tal<że Watykan. 

Przev.ridziana po"rozumieniem 
sieć satelitów kosztować b<;
dzie 200 milionów dolarów i 
ma funkcjonować od końca 
rns7 r. 

niaturyzację i mikrominiatury
zację sprzętu elektronicznego. 
Kontynuowane będą badani.a 
nad podniesieni-em niezawod-

(A) Dalszy ciąg na !>'tir. 2 

mówić będzie 

M. Tatarkówna
Mojkowska 

W niedzielnym dzienniku te
lewizyjnym (wieczorem około 
godz. 20) w audycji z cyklu 
„Rozmowa z gospodarzami" -11 

głos zabierze 1 sekretarz Kł. 
PZPR Michalina Tatarkówna• 
Majkowska. (x) 

Pod.ziękow 
Organi:.acjom partyjnym 

społecznym, zakładom pracy 
i instytucjom oraz tym wszyst 
kim, którzy przesłali Komite
towi Łódzkiemu PZPR życze 
nia z okazji 20·lecia Polski 
Ludowej - skladam tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowa
nie. 

Za Komitet Łódzki PZPR 
(-) M. TATARKOWNA· 

MAJKOWSKA 

niowych i właściwy standard J, B·RYSZ. 

~~--~-----------_.;..---------------------------------------------------------------------------

ZACZNĘ WSPOMNIENIEM OSOBISTYM„. 
I,ATEM 1940 ROKU W,R.ACALEM W RODZINNE 

STRONY Z KROTKOTRWALYCH ROBOT PRZYMUSO
WYCH W III RZESZY, GDYŻ UDALO M•I SIĘ „ZA
CHOROWAĆ" NA SERCE. POCIĄG MOJ ZATRZYMAL 
SIĘ N A KILKA GODZIN W SZCZECINIE. Z OKNA 
WAGONU OBSERWOWAŁEM WTEDY Z CIEKAWOS
CIĄ ODRAPANY BUDYNEK MIESZKALNY W PRZY
LEGŁEJ DO DWORCA ULICY. DZISIAJ ZNAM DO
SKONALE JEGO TOPOGRAFIĘ: STOI NA TAKIM 
NAD DWC·RCEM WZNIESIENIU. ŻE WYDAWALO MJ 
SIĘ WOWCZAS, IŻ OKNO, W KTORE SZCZEGOLNIE 
SIĘ WPATRYWAŁEM, ZNAJDUJE SIĘ NA TRZECIM 
ALBO I CZWARTYM PIĘTRZE. NIE WIEDZIAŁEM, 
ŻE OKNO NALEŻY DO PARTEROWEGO MIESZKA
NIA. ZA OKNEM OPASLY MĘŻCZYZNA CZYTAL, 
PRZY KOLACJI, GAZETĘ„. 

~tatku >> Brelllerha ven<< 

M 
ężmyzna, którego juź n~
gdy więcej w żyoiu rue 
z&ba.cizylem, mógł - je
śli eo Wlieczór studiował 
g~ty - wiosną 1940 ro
ku przeczytać w „Po.n;i
mersche Zeitung" wia.do-

m0<sc o samobójstwiie polskiego mło
docianego robotnika., d{)lm<nanym przez 
skok z pokładu sta.tk.u o nB1Lwie 
„Bremerhaven" w nui'ty Odll'y. 
Może mój n:ie?.ina.jomy pnejąl się tą 
tragfozna śmiercią? MOO:e. bo była 
wojna, skwitował ją ob&jębni.e? Może 
należał do tych, którym spra.wila sa
tysf.aikcję? Pod·obnych infoirmaic,ii, w 
każdym rarllie, już więcej w 51ŁC1Zeclń· 
sk.i ej garreoi·e nie u.i=ał. 

Tę not.arkę ,,Pommersche Zciiung", 
z 27 kwiefirui·a 1940 roku, wys~peral 
dop.iero t.eraa;, w akta.eh byłego p.re
eydium hitlerowskiej P-O<l.icj!i, IJ1Mski 
~Slioryk. Ob-ok nie.i znala7J a.dno~ 
CJę cenxocr:-a. za.krumj~ą prasie roiz
P<l'~hn<ianiia tego rodzaju wiado
ID'O®Ci.1, bo mo.gą być wyloorz.yst.ame 
pr~ez kontrpre•11a.gamdę. Tak to p-0li
CY.lllY urzedmk sformulował. llJie 

J)l'!Zyipu~ ocrz.yw1sme, że notał:ka PZPR w SIZClllecińskim poroie, niedaw
Posluży d7lisiaj odnalezieniu śladów ny delegat na IV Zjazd partii, 1.'A
jeszcrw jednego - zg<>ła niez.wyklego DEUSZ GOLCZYŃSKI. 

miejsca. hltler&wskich zbrodni. Gołczyńslci właśnie w porcie zaczy-
Z LODZI - PRZEZ SZCZ·ECIN nal swoją Odyseję s:zc1Zecińsl;:ą. Tra-

- DO BUCHENWALDU fil tu w czerwcu 1940 roku 2 uliczneJ 

Już wtedy, w 1940 roku, Szczecin 
jaik cale ówczesne Niemcy - zac.-Ly
nal być „Wieżą Babel"; mia.sto i je
go najbliższe okolice zostały opa.S>a
ne, z roku na rok ooraz bacdz:iej 
gęstniejącą, siecią obolZów pracy 
przymusowej. W mrowiu mewio'1nych 
rob0<1'ników, już w końoo 1940 roku 
było oo najmni•e,j piętnaście tysięcy 
Po'1a1ków. Wielu z · nich po wyzwole
nriu osiedliło się Y' Suzeciinrie na st.a
le; niektórzy, od samych poorz.ą,tków 
powojennego życia najaiktywniejsi, 
pełinią ilu d7lisia.j bardw -Odpow:i~al
ne sta.nowiska. Do tych, na · przyktad, 
należą: długoletni prerws Wojeiwódz
k.iegio Komit~.u ZSL w S7Xl'Zecinie 
poseł IGNACY KONKOLEWSKI, se
k.retia.rL Wojewó-dzkliego Komitetu SD, 
pMel ZDZISLA W SIEDLEWSKI i 
I sekire\all"Z K«~mitetu Z@kJ.ad01wego 

łapanki w Lodzi, przywieiz.iOllly dru
gim transportem łódzkim. Mfal wów
czas lat„. piętnaście. Mim-0 tll skie
'.l'OWaillO< g& do najcięższych robót do
kerskich. Wynagrodzenie, -OCJ'ŁYWiśc1e, 
otrzymywał wedlug stawek dla mło
docianych - dwadz.ieścia siedem fe
nig-ów za godz:inę pracy. Po kilkuna
stu m.iesią.cach tej mordeirezej dla 
p:iętnas•t'lllet.ni·ego chłopca ro•bo-iy 
uciekl do rodzinnego miast.a; ujęty w 
Lodzi przez gesLapo, porzostaJe łata 
w0<j11Jy spędzał w Buchenwaldzie. 

Znajdowa.ly się także w Szczecinie, 
w owy eh lat.a.eh, o.boo:y pra.cy, już nfo 
tylko przymusrowe.j, ale klllrl1ej. K.ic
rMvano do nich za najdr&bniejS!lle wy
krocizenia przeciwko regulaminom o
boo:ów 7JWYCF.la.jnych. Jednym z pen
sjonariumy takiego lagru-wię7ienia 
~Ył, -0pal·t'ZOlllY wówczas numerem 
6002, dzistiejszy Dooeł Kon.ko~ewski. 

Najci~ższym oOOrem. był jednak 
„Aussenlager-Poelit.z", w niedalekich 
od Szczecina P&lica.ch, gdzie mieściła 
się jedna z najwiękslZych w III Rze
szy, bodaj crz,y nie największ.a, zbu-
1·2ona zresztą do~tnie p-Od koniec 
wojny, przez loinfotwo aliantów -
fabcyka syntetycznej benzyny. Więź
niowie Imlickieg& lagru w n:iej właś
nie byli zatrudniani. A lager był po 
prostu oddzia.Iem gdańskiego Stutt
hofu, więc obll'Zelll już zupełnie kon
centraeyjnym. Jak ba,rdzo konoontra
cyjn.ym - mów.i fa.kt, że więźniów ze 
Stutthofu pr.zysyla.no tut.aj za karę. 

ODKRYCIE 
SZCZECiiq-SKIEGO HISTORYKA 

Do nlie:lawna wyda1Wa.ło się, że la
ger w Policach był jedynym obozem 
koncentracyjnym w okolicach Szcze
cina. W roku bieżącym dowiedzieliś
my &ię o drugim. Odkrycie należy do 
S7'CZooińskieg0< historyka, mgr BOG
DAN A FRANIUEWICZA 2 Archiwum 
Państw-0weg0<. 

CDaitszy ci.az na str. 4) 



Z czym Butler 
Jedzie do Mosk(IJY 7 

Przyszło 5-latka nauki i techniki Z obrad Egzekutywy KŁ PZPR 

O Wnioski zgłoszone w dyskusji 
przedzjazdowej O Zobowiqzaniu 
produkcyjne i czyny społeczne 

Powołując się na koła po· 
informowane, Agencja Reutera 
pisze, że brytyjski minister 
spraw żagranicznych Butler, 
który w poniedzialel< udaje się 
z pierwszą wizytą do Związku 
Radzieckiego zamierza wysondo 
wać możliwość osiągnięcia po· 
stępu w sprawie zawarcia po· 
rozumienia o nierozpowszech· 
nianiu broni nuklearnej. Butler 
przeprowadzi rozmowy z pre· 
mierem radzieckim Chruszczo· 
wem i ministrem spraw zagra• 
nicznych Gromyką. 

Agencja Reutera pisze, że mi 
nister Butler omówi również 
problemy połud11iowo-wschod· 
niej Azji, za11adni enia dotyczą· 
ce Niemiec i bezpieczeństwa 
europejskiego oraz stosunków 
brytyjsko-radzieckich. 

Po wyoowiedziach de Gaulle'a 

Milczenie Bonn 
na temat granic 

W ,gp()Sób niesłychanie cha
irakterys:tyczny zareagował 
;rząd Bonn na wypowiedzianą 
w czasie czwarbkowej konfe
irencji prasowej przez gen. 
de GauUe'a uwagę o braku 
zgodności stanowisk rz.ąd·..i 
franC'Uskiego i zachoonlonie
mieckiego w kwestiach graruc 
w Europie środkowej i wscho 
dniej - milczeniem. 

W ogromnej powodzi. wy
powiedzi, oświadczeń i k~ 
mentarzy praso~h oraz ra
diowo-telewizyjnych, jakie po 
jawiły się po konferencji pre 
zydenta Francji, niesłychanie 
S'Zeroko omawia się, rozważa 
i interpretu.ie niemal każde 
manie de Gauł1e'a, ale mll
czy się na temat tego frag
mentu jego wypowiedzi, gdzie 
powtórzona została jeszcze 
!raz -aprobata gen. de Gaulle'a 
dla i1S!Jniejących niemieckich I 
granic wschodnich. 

(A) DokońcZJe<!lie 21e siir. 1 
ności podzespolów, urządzeń 
i sys:temów elektronicznych. 

W elektronice kwantowej 
prnewidziane jest m. in. 
praktyczne wyko.rzyslanie w 
technice maserów i lase.rów. 

Do emisji. programów ste
reofonicznych przystosowana 
zoolanie radiostacja UKF, o
pracowa.ne będą także apara
ty do odbiaru takich progra
mów. 

W telewizji - prowaidzone 
będą prace nad systemem te
lewizji kolorowej i ekspery
mentalną stacją nadawczą 
oraz skonstruowanlem telewi
zora odbierającego kolorowe 
programy. 

Intensywne badanla dopro
wadzić mają do uruchomienia 
drugiego ,.pokolenia" poJ.skich 
maszyn matematycznych, o
partych na tranzysl'OI'ach oraz 
do szerokiego ich stosowania 
w przedsiębiorstwach prze
mys:lowych, tran51porcie, han• 
dlu itp. 

TELEKOMUNIKACJA 
otrzyma nowe systemy tele
fonii wielolu-otnej (300 ro:z
mów na jednym kablu), no
woczesne centTale miej:>cowe 
i międzymiastowe ze sterowa
niem elektronicznym oraz sy
stem współpracy stacji radio
komunikacyjnych na obiek
tach ruchomych :zie stałą sie
cią telefoniczną. 
Duży nacisk położony lest 

także na badania 
W TECHNICE JĄDROWEJ, 

w szczególności w dziedzinie 
inżynierii reaktorowej, kon
strukcji reaktorów oraz w tech 
nice izotopowej i technice plaz 
my. 

W HUTNICTWIE 
główne zadania badawcze skon 
centrowane są na dalszej in ten 
syfikacji procesu wytwarzania, 
zastosowaniu procesu tlenowo
konwertorowego i ciągłego la
nia stali, osiągnięciu oszczędnoś 

Z udziałem marszałka M. Spychalskiego 

Promocja w Akademii 
Szlnhu Generalnego 

CZłonek Biura Politycznego 
KC .PZPR, mi.nist~ obrony 
na"Odowej, marszałek Polski 

' -- Mllll"ian Spychalski wziął 
2:5 bm. udzi.ał w uroczystości 
iprómócji licznej grupy ofi
cerów WP, którzy ukończyli 
studia różnych specjalności, 
w Akademii Sztaibu Genera9.
nego im. Karola Swiercz;ew
skiego, uzyskując tytuły ofi
cerów dyipl<JmOW·a.nych. 

Była to już 15 promocja w 
Akademii Sz;taibu Generalne
go. Zlgromad7lonym oficerom 
gratułaoje z.łożył komenda.n t 
ASG - gen, dyw. Józef Ku
r-0pieska. 

Następnie marszałek Ma
rian Spychalski dok.on.al aktu 
promocji absolwentów, a ofi
cerom, którzy ukończyli stu
dia z wyróżnieniem wręczył 
medale i dyiplomy pamiątko
we. 

Z kolei ma=ałek Spychal
ski dokonał aktu promocji 
g-enerałów i oficerów, którzy 

Zmarl 
Maksym Rylski 

Po długiej chorobie 21!'1larł 
w Kijowie Maksym Rylski, 
jeden z najstarszych i najwy
bitniejszych poetów ukraiń
skich, laU!r'eait Nagrody Leni
nowskiej w roku 1960, twór
ca ukraińskiej litera1iucy ra
dzieckiej. 

Maksym Rylski (urodrzxmy 
1895) był zaslu;żanym bada
czem i popu.laryza:torem lite
ratury polskiej w Związku 
Radziec'kim. Sam przełożył na 
języlk ukraiński ,,Pana Ta
deusm" i wydal studia o 
Adamie Mickiewiczu. 

W wydanym w roku ubie
głym w Kijowie tomie dzieł 
-;;~.!!nyrh Juliana Tuwima 
'2:Pr.la-..cy· sk'! li.czne wiersze 
a;,,,~~'!l. ,;Kwiatów polskich" 
w :prze~·e M. Ryilekiego. 

,cgpa1aa1 

po pomyślnym ipneprowadze
niiu przewodów dok,torskich 
uzyskali ostatnio stopnie na
ukowe doktorów nauk woj
sk<JWych. 

stan wy i ątkowy w Rochester 

500 pollcjanlew 
zdezerterowało 
z IDiejsca UJalki 
białych z Murzynami 

W Rochester w stanie Nowy 
.Jork wybuchły w nocy z piąt
ku na sobotę walki uliczne mię 
dzy Murzynami, białymi i poli 
cją. Powodem zajść było aresz 
towanie przez patrol policyjny 
młodego Murzyna, który wy
szedł - podobno w stanie nie 
trzeźwym - z lokalu rozryw
kowego w dzielnicy zamieszka
łej przez ludność murzyńską. 
.Jego towarzysze pośpieszyli z 
pomocą aresztowanemu. Wkrót 
ce zebrał się tlum Murzynów i 
białych, którzy na wieść o zajś 
ciu postanowili włączyć się do 
walki. 

Na miejsce przybyło około 500 
policjantów na samochodach; 
musieli oni jednak wy<:ofać slę 
z centrum walk i zabarykado
wać się na jednej z sąsiednich 
ulic. Kilka wozów policyjnych 
przewrócono i uszkodzono, a 
samochód szefa policji został 

. podpalony. Zniszczono także 
kilkanaście sklepów. Ponad 60 
osób odniosło rany. 
Władze miejskie w Rochester 

ogłosiły stan wyjątkowy i za· 
żądały od gubernatora Rocke
fellera pomocy policji stano
wej . Urząd gubernatora skiero
wał do miast posiłki w licz
bie 200 ludzi. 

Kronika 
wypadków 

Wczora1 na ul. Sienkiewicza 
przed posesją 83 wpadł pod mo 
tocykl, wybiegając gwałtownie 
na jezdnię, 8-letni Bogdan So
boń. Chłopiec doznał bardzo 
ciężkich obrażeń i przebywa w 
Szpitalu im. Korczaka. 

* * * Wczoraj między godz. 111 a 22 
organa MO interweniowały aż 
35 razy. Funkcjonariusze mili
cji wzywani byli do awantur 
rodzinnych i pijackich wywo
łanych nadużyciem alkoholu. 
Awanturników przewieziono do 

Dziś w Łodzi zachmurzenie Izby Wytrze~wień, która nie 
niewielkie i umiarkowane. Tem narzeka na brak klientów. 
peratura maksymalna ok. 24 st. * * * 
c. Wiatry słabe chwilami u- Kierowca samochodu IR 0'191 
miarkowane z kierunków za- Stanisław Walczak (Narciarska 
chodnlch. 9) jadąc wbrew przepisom spo-

.Jutro zachmurzenie umlarko- wodował zderzenie z motocy-
wane, 'przejściowo duże, z mo· klem prowadzonym przez Ma· 
żliwością niewielkich opadów. riana Kowalika (Kilińskiego 18). 
Temperatura bez większych Motocykliście pomocy udzieliło 
zmian. Pogotowie. (Kl) 

Z-DZIENNiK-L0DZKlnrl'ł7-{548al 

ci koksu. Ważnym gospodarczo 
zadaniem będzie przygotowanie 
najekonomiczniejszych metod 
wzbogacenia rud miedzi z za
gJ·ębia Lubińsko·Glogowskiego 
oraz przygotowanie nowych 
technologii w hutnictwie cyn
ku, miedzi i alu1niniun1. Auto 
roatyzacja walcowni, z zastoso 
waniem maszyn matcmatycz ... 
nych, obejmie walcownie Huty 
im. Lenina i „Bobrek" oraz 
piece wgłębne Huty im. Leni-
na. 

Skomplikowanym zadaniem, 
wymagającym współpracy wie· 
lu nlacówck naukowych i kon 
strultcyjnych, będzie unowo
cześnienie zasad konstruowa· 
nia maszyn 

W ENERGETYCE 

prowadzone będą prace. pr~y
gotowujące budowę w1elk1ch 
elektrowni cleplnych z bloka
mi o mocy 500 MW, adaptację 
konstrukcji turbiny 500 MW, 
badania nad rozwojem syste
mu elektroenergetycznego oraz 
zastosowaniem maszyn matema 
tycznych dla sterowania pracą 
systemu i elektrowni. . . 

Podnoszona będzie sprawnosc 
elektrowni, rozbudowana sieć 
400 KV, zastosowane zostaną 
maszyny matema tyczne do ste 
rowania pracą linii przesyło
wych i dalekosiężnych gazoc1ą 
gów. 

PRZEMYSl. CIĘŻKI 
wprowa.dzi szereg nowych 
technologii i uruchomi pro
dukcję nowych wyrobów. O
panowane wstanie wytwarza
nie nowych gaitunków stali o 
rpoowyższonej wytrzymałości. 
W przemyśle maszynowym 
podjęta będzie produkcja 
ciągników rolniczych o mocy 
ok. 40 KM i przygotowana do
kument.acja ciągników 70 KM. 

Podjęta będ.zie produkcja 
now~h tyipów maszyn bu
dowlanych, drog<JWych, rolni
czych, silników wysiokopręż
nych, maszyn i aparatury 
chemicznej. Dla potrzeb tran
sportiu uruohomiona będzie 
produkcja nowych lokom.o
tyw SJPalinowych o mocy 
800-850 KM i 1700-1900 KM. 
Podjęta zostanie produkcj·a 

unowocześnionego samochodu 
średnio- i małolitrażowe.go. 
S~nie rozpoczną budowę 

seryjną statików - drobnicow
ców 7500, 10.000 i 12.000 TDW, 
zbiarnikQW(!ów 2().000 TDW, 
jednostek do przewozów to
warów marowy<:h 23.000 TDW 
oraz nowych trawlerów. Roz
pocu:ta także 2l~ni-e prnduk 
.cja nowoczesnego śmigłowca 
i samolotu wielocelowego. 

Rozwój produkcji elemen
tów automatyki i sprzętu pre 
cyzy.jnego umożliwi dalszą 
automatyzację szeregl\l waż
nych gałęZi przemysłu, m. in. 
chemii, górnictwa, energetyki. 
Podjęta wstanie budowa ma
szyn matematyoz.nych ZAM-11, 
ZAM-21, ZAM-41 i ZAM-51, 
opartych na tranzystorach. 

W PRZEMYSLE 
CllEMICZ.NYM 

podjęta zostanie prod'ukcja 
nowyoh tworzyw i włókien 
sztucznych n.awo·zów mineral
nych, barwników, środków 
leczniczy.eh. Znacznie zwięk
S'Zą się dostawy krajowego 
polichlorku winylu, polistyre
nu, polh~tylenu i szeregu in
nych ważnych związków. 

KOLEJ 
w najibliższ.ej li-laitre zwięk
szy na najważniejszych ma
gistralach szyibkość pociągów 
pasażerskich do 160 km/g<>dz., 
towairowych - do 100 km, 

W ROLNICTWIE 
zużycie nawozów mineralnych 
wzrośnie w 1Jl70 r. do 130-140 
kg czystego składnika na 1 ha 
użytków rolnych. Zabiegi o
chronne obejmą w 1970 r. cały 
obszar podstawowych upraw. 
Rolnictwo otrzyma w przyszłej 
5-latce ponad 140 tys. trakto
rów, ok. 16 tys. kombajnów 
zbożowych, osiągnięta zostanie 
w PGR i spółdzielniach produk 
cyjnych pełna mechanizacja do 
jenia oraz mechanizacja 70-90 
proc. prac przy usuwaniu i ła 
dowaniu obornika. Gospodar
stwa indywidualne otrzymają 
600 tys. siewników zbożowych 
kosiarek i kopaczek do ziemni~ 
ków, elektryfikacja obejmie 84 
proc. zagród, tj. ponad 3,1 mln 
gospodarstw chłopskich. 
Przyszła 5-latka nauki i tech 

niki przebiegać będzie pod zna 
kiem silnego przyspieszenia tern 
pa modernizacji i rekonstruk· 
cji technicznej gospodarki na
rodo~ej. Szczególny nacisk po 

w. Titkow 
wiceministrem zdrowia 

Prezes Rady Ministrów mia
nował Walentego Titkowa pod· 
sekretarzem stanu w Minister• 
atwie Zdrowia Opieki Spo· 
łecznej. 

* * * Walenty Titkow urodził się 
w Równem w 1917 r. Wyższe 
studia medyczne ukończył w 
1942 r. w Związku Radzieckim, 

ostatnio pełnił funkcję I se
kretarza Komitetu Warszawskie 
go PZPR. 

Jest członkiem KC PZPR o
raz posłem na Sejm. 

łozony jest na osiągnięcie dal· 
szych zmian w strukturze pro· 
dukcji i technice wytwarzania. 
Badania naukowe i postęp tech 
niczny przyniosą znaczne zwlęk 
szenie wytwarzania wyrobów 
wysoko precyzyjnych i wysoko 
jakościowych, o stosunkowo du 
żej pracochłonności i małym zu 
życiu materiałów. 

Wyroby te powinny posiadać 
standard zblizony do światowe 
go. 

Wykonanie zadań przyszłej 
5·łatki w dziedzinie nauki i 
techniki przyniesie wzrost sto 
py życiowej ludności oraz u· 
możliwi tworzenie niezbędnycb I 
rezerw w gospodarce narodo· 
wej. 

Narodziny 

rewolucji 

Dwie sprawy oma•wiano na 
w:zo:aj3zym posiedzeniu Egze 
kutywy KL PZPR. 

Pierwsza to problem rea-
hzaeji wniosków zglo3ZO-
nych przez ludzi pracy w 
dy3kusji przejzjazdowej. 

Jak wynika z materiałów 
przed>lawionych Egzekutywie, 
w cza>ie dy3ku3ji poprzejza. 

Na zdjęciu: widok stolicy -

26 lipca. 1953 roku grupa 
młodych patriotów kubań
skich z Fidelem Castro na 
czele zaatakowała w bohater
skim sztu·rmie koszary Mon
ca.da w Santiago de Cuba. 
Dyktatorowi Batiście udał<> 
się wówczas ro.zprawić z re
W·O·lucjonisl,ami, ale krew po
ległych nie poszła na marne. 

Do ,.Ruchu 26 li•pca" - b1> 
fa.ką .nazwę i>rzybra'ii bohate-
rowie spo,d Moncada. za-
częły slę przyłączać setki 
patri-0tów. 

Na. wygnaniu w Meksyku 
Fidel Castro opracował wraz 
z towat'zynami plan nowego 
powiU!ni·a. Zebrano fundusze, 
zakupi-Ono broń, przeprowadza 
no ćwiczenia. W grudniu 
1956 roku młodzi rewolucj·o
msc1 wylądowali w prowincji 
Oriente. Tylko niewielkiej 
grutpie udało się przedrzeć 
w góry Sierra. Maestre. Poo 
ciosami sfo,rmowanej tam a•r
mi ludowej 1 stycznia 1959 ro
ku oba\ono rzą.dy Batisty, i 
przed Kubą atwarła się nowa 
droga. 

W rok .potem kosz.ary Mo.n
cada zamieniono w szkolę. 
Premier Castro sam prowa-
di.ił spychacz, który burzył 
mury ponurej twierdzy. W 
tonących w zieleni budynkach 
miastec;r,ka lizkałnego ,,i1m. 

Poszlaki wskazujq 

Kuby Hawany. 

26 lipca" 
set.ki dzieci 
chłopów. 

pobierają, naukę 
rob-Otw·ków 

Wymowny to symbol. Kuba 
niedawn1> jeszcze kraj anal
fabetów. stara się kra
jem, gdzie każdy c-zyia i pi
sze. Znacjonalizowano mienie 
amerykań>kich mom1poli, ma
jątki ' rodzimej burŁuazji, u
państwowi.o·no przemysł i 
handel. 70 procent ziemi prze 
jęło pań;two, a na dro•bnych 
gospodarstwach go;podarują 
indywidualni chło·pi. 

'7-milionowy, żyją.cy w nę
dzy i 7aoofa.niu naród pół
cficjalna. kolonia bogatej Arne 
ryk.i, odzyskał godność na~ 
rodową, stając się wolnym 

· •narodem zachodniej półkuli. -Depesza 
z POLSKI 

z okazji święta narodowego 
Kuby, I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, przewodni 
czący Rady Państwa Aleksan• 
der Zawadzki i premi&r .Józef 
Cyrankiewicz wystosowall depe 
sze z braterskimi pozdrowienia 
mi do I sekretarza Krajowego 
Kierownictwa Zjednoczonej Par 
tii Rewolucji Socjalistycznej, 
premiera Fidela Caatro i pre11y 
denta osvaldo Dorticosa. 

na sabotaż 

SzczeQóly eksplozji 
na siniku eQipskim 

180 osób zabitych - 200 rannych 
w algierskim porcle Bone na 

stąpiła w czwartek wieczorem 
eksplozja na egipskim statku 
„Alexandria". O godzinie 21.55 
eksplodował duży granat dp 
moździerza, a następnie wy
buchały kolejne skrzynie z 
amunicją, znajdujące się na po 
kładzie i w ładowniach. O go
dzinie 10 rano następnego dnia„ 
płonący i wstrząsany wybucha 
mi statek zatonął. 

Algierska Agencja Prasowa 
APS podaje, że nawet budynki 
znajdujące się w odległości 
60-~0 metrów od statku zosta
ły poważnie uszkodzone przez 
eksplozję. 

Dziennild algierskie donosiły 
w sobotę rano, że eksplozja 
spowodowała śmierć przeszło 
stu osób, a dwieście osób od
niosło rany. Zglnęio podobno 
łącznie 182 ludzi - w tym stu 
dokerów, 50 marynarzy, 25 żoł 
nierzy, 2 strażaków i 5 nie zna 
nych osób. Szkody materialne 
oblicza się na około dwa mi
liardy franków. 

jącej IV Zjaw pa.rti1 zgl{}
szono w Lodzi ponad 3 tys. 
wniosków. zmjerzających do 
usprawnienia dzialalno..ści e
konomicznej łódzkich zakła
dów pracy oraz dotyczących 
dalszego doskonalenia dzia
łalności pa.rtyjnej. 
Duża ilość l różn<J<rodność 

zglo>zonych wnio.sli:ów spowo
dowała, że przy KL PZPR 
powołano specjalną komj,sję, 
której celem jest ocena i roz 
patrzenie zgłoszonych propo
zycji. Podobne komisje po
wołano w zjednoczeruach bran 
żowych, resortach, zakładach 
pracy i komitetach dzielni
cowych partii. Podstawowym 
zadaniem tych komisj1 jest 
dopil::iowanie. aby wszystkie 
sł.uszne wnioski zo>taly zre
alizowane. Szczególne znacze
nie posiadają glosy i propo
rzycje wskazujące drogi, me
tody i formy polepszenia 
dzi.ałalności produkcyjno 
ekonomicznej. Tego typu 
wniosków zgłoszono ponad 
1.500. Dotyczą one takich 
spraw jak wzrost i uszlachet;.. 
•nienie produkcji, poprawa 
wa.runków BHP, gospodarka. 
m.aterialowo - surowcowa, or
ganizacja pracy i zarządzianie 
przemysłem, oozczędność ma
teriałów, surowców itp. Wnios 
ki zgłoszone we wszystkich 
działach przemy>lu łódzkiego, 
a więc w przemyśle włókien 
niczym, metalowym. chemicz.. 
nym, w budownictwie, spół
dzielcwści pracy, w p~zemy
śle terenowym itd. 

W uC'hwalach ipodjętyob 
.przez Egzekutywę szczególną 
uwagę zwiróoono na potrzebę 
rozpatrzenia przez: komisję 
KL wszystkich za.rejestrowa
nych i slU3znyC'h propozycji. 
z dyskusji przedzjazdowej o
;raz 1potrzebę stałej I systema
tycznej kontiroli i<:h wyko
inania. 

W drrugim ipunkC'ie .porząd
lku dziennego poi.n.formowano 
Egzekutywę o zobowiązaniach 
ipodjętych przez ludzi .pracy,. 
na.szego miasta dla uczczenia 
IV Zjazdu partii orar.t 20-le-
cia PRL. Wa.rto zauważyć, 
że obok załóg fabrycznych, 
których zooowiązania przekora 
czają wa1rtość 279.849.906 zl. 
liczne z.obowiązania podjęli 
irównież mieszk.ańcy miasta w 
postaci czynów społe(:ZnyC'h. 
Zobowiąza•nia załóg dotyczy
ły .przede wszysbkim takich 
spraw jak: zmniejszenie zuży 
cia surowca, wzirost wydaj
ności ,pracy, polep.szenie ja
kośC'i produkcjd i·Łp, N a.t-OmiGst 
mieszkańcy Lodzi według da
nych LK FJN podjęli cz:yny 
społeczne na !r'ZeC'z miasta 
w9.rtości ponad 39 mld zl. 
W całej Lodzi czyny spo-
leczne stały się zjawiskiem 
powszechnym. Swiadcz:y o 
tym talki fa•kt: war-
tość czynu społecznego 
przypadająca n:a jednego 
miesZJkańca Lod2li w okre-
sie pierwszych 6-c'iu miesię
cy br. wynosiła 34 zł, pod
cza•s gdy w a.na.J.ogicz.nym o
kresie uib. !r'. wynosHa ona 
tylko 22 z?. 

EgzektJJtywa posta n,owiła 
z.orgainizować w sierpniu na
ra.tlę uczestników iprz€dzjaz
dowego ~spól~aw.o~r i~·~·~ 
pracy, w cza.s1e ktore1 tp~z- ·•·• 
h się dalsze 1kierunki 'i- , ?Y 
dla dobra naszego miasta. 

(ast.) 

Dramat na statku egipskim 
wydarzył się w kilka godzin 
po przybyciu prezydenta Ben 
Belli do Algieru z konferencji 
kairskiej. W Algierze przypo
mina się ubiegłoroczną wizytę 
prezydenta Nasera, w czasie 
której wydarzyła się seria tra 
gicznych katastrof. Nasuwa te 
myśl o sabotażu. Meksyk i Chile odrzucają 
Nowy poligon 
nuklearny 
FRANCJI 

Miejscem przyszłych franc':'
skich prób nuklearnych będzie 
Atol Mururoa na Pacyfiku od
dalony o 1.200 km na południo 
wy wschód od Tahiti. 
Stolica wyspy 'l'ahiti - Papee 

te ma stać się bazą zaopatrze
nia poligonu na Mururoa i ba 
zy lotniczej na wyspie Hao. 
Atol Hao, wysepka koralowa 
oddalona o 1000 km od Tahiti 
i · licząca około 300 mieszkań
ców, ma być bazą lotniczą i stra 
cją zaopatrzeniową dlą cięż
kich samolotów między Tahiti 
a Mururoa. Atol Mururoa bę
dzie miejscem wybuchów nu
klearnych. W promieniu 1.000 i 
1.500 km od tego atolu mają 
powstać stanowiska obserwacji 
meteorologicznych i nuklear
nych, które przeprowadzać bę
dą badania radioaktywności po 
wietrza, wody deszczowej, wo
dy morskiej i stoonia zakaże-
nia ryb. • 

projekt sankcji przeciw Kubie 
w piątym dniu konferencji 

ministrów spraw zagranlcz,... 
nych Organizacji Pafa;tw A
merykańskich w Waszyngto
n.ie przedstawiciele Meksyku 
i Chile wypowiedcieili się 
przeciwko uchwałeni11.1 projek
towanych sa.r.kcji wobec Ku
by. 

Ambasador Meksyku (rząd 
meksykański nie jest repre
zentowany na konferencji 
przez swego miniS'tra spraw 
zagranicznych) Vincent.e San
ohez Gaviio oświadczył na 
posiedzeniu jawnym, że ni
czym nie da się usprawiedli
wić decyZJji w sprawie no
wych sankcji przeciwko Ku
bie. Planowane sankcje sta-
11owiłyby cios wymierzony w 
solidarność między.amerykań
ską. Szczególnie niewskazana 
wydaje si.ę decYQ:ja w spra
wie zerwa.nia stosunków dy
plomatycznych z Kubą, która 
miałaby być wiążącą dla 
WSIZ.Y'Stkich ~onków OPA, 

Minister chilijski oświad-
czył, iż należy po:oostawić 
krajom czl<>nkows•kim OPA 
prawo decydowa.nia, jak 
kształtować będą swe stosun
ki z Kubą. Wyraził on po
wątpiewa.nie w celowość pla
nowanych sankcji. 

Pani Łucji Lasockiej i panu 
Stanisławowi Lasockiemu oraz 
Rodzinie wyrazy glębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

MĘŻA - OJCA 
dr EDWARDA LASOCKIEGO 
składają 

KIEROWNICTWO, RADA 
ZAl§; ... ADOWA, POP I PRA 
COWNICY INSTYTUTU 
PRZEMYSŁU ORGANI· 
CZNEGO ODDZIAŁ W ŁO 
DZI. 

3582/K 

• 

dzy 
bie 

gdy 
iPT'Z 
Wię 

i o 
mro 
PO 
a t 

~
ią 

rr>et 
dy 
Pub 

mem· 
wain 
choo 
'11001 
ii tU)I 

.A 
feid'tl 
blis~ 
m. 
!.a:wi 
jQJlc 
nogi 
<iei!. 
of er 
nujq 

A 
T 

IWko1 
1Jają< 
'k()W 
WJ 
1xJJt 
-,,d-r2 
.set 
•kać 

• 



•• 
il 
tl 
a 
' S. 

io 
~

~
~h 
a-

ść 

°'" R 
ę, 

~z 

! 
€-

f<> 
e-

,_ 

• 
• PODROŻE KSZTALCĄ 1i11 PODROŻE KSZTALCĄ • PODROżE KSZTALCĄ 8 PODROŻE KSZTALCĄ M PODROŻE KSZTALCĄ • PODR0żE KSZTALCĄ 

Trudności „ wrastaniem" '."'-'''''''"" __ ,„ 
Po 1 óże kształcą I pod tym tytułem 

zamieszczam 
dziś relacje 

naszych 
zagranicznych 

korespondentów 

(Korespondencja z Londynu) na studia. wyższe. Sprawa jed 
nak nie jest tak prosta Nie 
wystarczy zdać konkursowo 
egzamin, żeby dostać stypen
dium. Stypendia czekają tylko 
na nielicznych, a koszt „by
cia" studentem jest bardzo 
wysoki. Nie chodzi tu już tył 
ko o same opla.ty za. pomoce 
i podręczniki. Chodzi o domy 
akademickie i stołówki. Płaci 
się za nie tyle, ile za względ 
nie dobre hotele i restauracje. 
Toteż jeżeli nie jesteś stypen 
dystą (stypendia, na ogół ufun 
dowane, pokrywają koszty 
utrzymania) musisz mieć na
der „ciepłych" rodziców, żeby 
studiować. 

- Nie wiedziałam, jak się 
nazywają kopyta u krów, ale 
za to profesor powiedział, że 
mam literacki akcent, a nie 
jak inne dzieci, londyński. No 
i zdałam. 

Warfo 

przeczytać 

Moja jedenastoletnia znajo
ma urodziła się co ·prawda w 
Anglii, ale z polskich rodzi
ców. Zdanie, które przytoczy
łam choć miało ten sam sens, 
brz~ia.ło zgoła. odmiennie: by 

Przybyw(l)jcpcych do La:s Pavnws zidrunnierwa wi:ele rze
<::zy. A więc smocze tPrzewa, drn-ble ryby, <Lo•m Kolumb_a 
i unoszqey ,się ·nad arch1'1>€lagie0m pyl znad Sahary. Na1-
tru.dnie-j wyttuma<:zyć jedna•k p·rzybyiszom z E1J.TO]J'Y· 
8/cąd 11a głównym pl<1JC'U znaw.zio ,się talk wiele posągow 
zwyczaj n yc h (JJies 7<-6 w. 

_ Na Wyspach Kanaryjski.eh powinno S'ię przecież 
upamiętniać nie_ tyle psy, -iJ/.e kanarki - zwyikli mówić 
nie zor ientowam. . 

N i ewielit lwdZi wie, że nazwa Is•La.s Can.arios nie ma 
ni-c w spólnego z lca.nwrkami. Ta,/c zwie się archipelag, 
który po-praw;i~ Winniśmy okreśwć jO!ko Wyspy_ Psie. 
W staro-ży.tno-sci ZlW(l;ly się one Wyspami Szczęsli-wyrrni; 
a nową nazw<: -r:adano im zie względu na d1t·ż.ą il-o;;ć dZi
ko żyiją-cych psow, na któlf"e trafil·i odikrywcy. 

Kan.!J,T'ki traktowane s.ą 1Ju honorowo i nawet w mu
zeou.m w La's P(l)l11J.O!S zos.tały zaszczycone osobną gab·lo
tą, z 'IJJ'IJS•tawionym a~bte•ntyc.zn11m gni-Wzd.e•m i jajeczka
mi. Nie one jedna•k wy.spam, aile· wy.spy i ·m wla.śnie da
ły na.zwę. 

Stolica arch.i.pelagu rozciąga si") wą·skim pa•sem mię
dzy w!}tn·.zeżem,, a paoSme-m wzg&rz. Pas tern m-i.~rzy so
bie a;t d:i.o-a.dzwscia kilometrów. 

w po.Wiet'rzti unosi ,się tu jaJk gdy.by mgi<>illka, dy.s
lkr.ef:n:ie rJ>1"Z!JSl.am.iająca sfofu:e. W rzeczywistv·Ści jes·t to 
właśnie wl znad Sahary, wznieoony tysi.ące kiwme~rów 
st.ą.d przez fPust'yrnne bur.re i przy.wiany nO!d Atlan;y
•kiem. A1'ChMe.1vf.'Ura jeS<t na•toonia.srt nie sa.Jw,ryfs•lw., ale 
wipraS't hiszpa.itsika. Nic dziwnego. Od XVII wiek:u ar
( ·1;,pe/ag, IPO ;vrzejścio•wym panow.a-n.vu Portuga_lczykow 

. li'ran<.'!UZÓW, IZ'/UIJkt;z.l się w ~siad,a,n.~u rod.allvow Dorn 
.• :chota. 

BoUd.(Jlwlą natj•lxmkiej tyJ>QoUN! d·la kanaryjos1k.i.e.go styiu 
w arckiw•l<!iurze je.sit d<Jm Kobwmba. Z zerwn.ąiL<rz p·rzy
pomi na warownię, oo której wchodzi si-ę przez s•klepio
ną bramę, obecnie opatrzoną 11apiserm, że gdyby Kre
iumb 11.ie mógł w drodze oo Nou,---eog<> ,Sotviarl:a. +fllf.rz-ymać 
się rna Wys'))<ICh Kam.aryj.s"kich, to ni.eo dookonabby hi-sto
'TiJCZMlfl>O oolcrycia... Na przesflronniym pa1tio, czyli po• 
dl.vó<r;;u, •mo&na oglądać studnię, z której pi•t rwodę wiel
ki odlmiraof.. 

W podziermia>eh z-0:srojeimy ooś w rod.zajru muzeu;n. 
Zgramadzono tu ~'PY. jaiki"mi poos.lugiwali. się_ &wezesnl 
żegiarze. Obok zas - wyroby z kamien;a . i glinw.ne 
dzban1f, 11.-r,,J!palane !PT'Ze-z dawnych mieszkan.co·w archipe
lagu - Guanczów. Nie bera.kuje 1:u i starych dzial -
nieodtączne.go rerlowizytu na ·kara•welach wie./Jk,i-Oh żeg:la· 

rzyGd!J Totcś iimęczy się 5JPO!C·el/"'elm wzdJli.t.i g-lhwneoj wlicy; 
:pelnej ,sik/e.pów, ba-n•ków, lw.fejek, może zboczyć i trafi 
za,raz na brzeg oceanu, nad któryrrn .sopo1Jkać 1TWtina ka
na•rJ)lj.s<kich ryba1k&w. Ci .ohętn.ie o,powiadają o .swych 
rprzygOOa<:h z . rybami-di&błwm i, ']>Ormfi.q>e!Jt11ii wzbić się 
w powiet rze i _szybować kilkanaście me.trów. S•trw<Yra 
tai/viego, 11.1.Xl!li kitk~iset lci.lo-grmnów, można (Jlbejrzeć w 
&t:a1!.ie zasuszonym. 10 tutejszym· muzeum . 

• Najbardziej zadzi_Wiają w Las Pab1nas języik, 'fVY.g.ląd 
mks.:tkadiców 0<raz_ wh ob-y<:z(!Jje. Archbpelag Wysp Ka
'1WryjS1kioh, sifow.da;qicy się z sieidlmiu W!J'S•P dużych: Gran 
Canomi-i; Tenen;fy, Lanz&rote, Fuerteven.tury, P(]J/:my; 
Hieroo ri Gomeora ora.z: k.ioi:kru. mniejszych, berzi.mie1nnych, 
jest .k.a:wabkieim Aj:ryJci. W (p'r(l)k:ty.oe< zostaJl jedJnark cal~ 
kowicie prz_er~·szta/Jcony _ w sikra•werlc Hisiipanii, a ściś./eJ 
- ,w dl1vie JeJ prowinc;e, ze sbolicami w La•s ,Palm-lhs na 
Gran Canarii i S(/)71-ta Cruz de Tererriffe na Teneryfie. 

Jl'.ie ma ·VU wcaile dawnyich miesZlkań>oów otyoh W'lf'SP; 
gdyz aollw zosta•li wyr;moT'do•UNJJni. aJDbo roztopU·i .się wś-ród 
1Prz11bJ1s.WW z Półwyspu Iberyjs<kiego. Wszędzie mówi się 
wi.ęc ty:Cloo po hisZ'pańs•k:u i hi.s.Z!pańskie są też ;z.wy.czaje 
i obyczaje. Pe·wien reg1ona.li.ztm występuje jedynie w 
strajaoeh ludioowyich oraz w Ś>IJierwaoeh i otaiicaich. Nie za
pomi11a.Jmy jed·n.ai/<., że ?1-i'eo. jeoSt rto fo•i/Qlor Oll'yginalny; 
a tylko o~mi<ina his.z:pansik.iego. 

W . La.s Pabma•s zac/un.va.ly się jednak nie tyVko pa
miąl1/Ci IPO Kolwm-bie. Przed 'P<murytm gnialC'he:m z 01k.ra
toWlbT!Ją bcra·mą dzień i noc czu.wają .spad!ooehro·nla.-rze. 
TJ.etnj.qcy rwartę przed IJ.1bdynik.ieim, w •którym kwaterowtLł 
dykt'!'to-r F_ran.oo przed .swy.m .~yruszeniem przeciw Re
pu.bl•oe· N1e_ brrarkuje ·te'li rt~t r:oznych rod,za.jów poli.cjoi.. 

Na s1kirZJ!<ZO•WWr!Jiaoeh eziuwa1Ją PO<d (par(l)solanni, d:żen;f:eol
'11bemi w bia•lyoeh heim.ach 1:rOr)J1•kaolnycli, zaijęc:i reg-iilo
"UJaJni.e•m. ""uch-u s&mooehod-&w, wie.Lblą.dów i osi.ów. Wzdliuż 
choonb/{Aj_w ~-pa.ceru;ą dwójk.alln_i guardi<JJs civile·s, czyili 
nllldpo·l·io1anc1., OOPO<U.>iedz'ia1l1ii nw tyiUoo za. IP0'1"Z.ą4etk. . a:l.e 
ii rWoiemosć Luds1~0.ki fran.ki~·towsikiemu reżimwrwi. ' · 

.Archipelag liczy zaledrwie 7.272 1k!m kw. .LJudnośd 
Jel/tn.alk, jak -n.a s.t.o•suroki afrytkańs.Jcie, jes.t tiu dm.żo, bo 
blisko mflion. _Przemysłu rprawie -nie ma. Za to gleoba; 
m. isn. dzięlci, .zyzri:111m POfPiol-0-m W1.tDkanów i :;wi,eif;rzalej 
1:<z·wie ara.z 1kUrnart, . .siimzy;ioa.ją upra:wi.a:ni1u taJlcich rro-§!in; 
J<JJk iloulourlfd·za; zboza, ?anany, zi.eomniaki., p()łmidory, wi
nogro71>a., tytoii, poma.ranc.ze i cytryny. Kwitnie te~ han
del, oa na ·kaŻlif.!Jofli •kro1k:u można oS!]Wtlooć rzemieślniJków1 
oferwjącye<h regio-n,a,ln.e ~oby, rPTzede wszyist1kiom iima>o
nujących' TO\Zlmiarrów l,a;Dki 1 Ptęlcne kor<M'ltki. 

A s-mocze drzewa? 
Te za1C<h00N1l1/ s-ię tyłloo w. oniekf!ó7,ych regixma!C'h. Na„ 

l!Srow-o 21w-ie się je drae<e'na•mi. Są to oDb'l"zymy, pamię
trające zaomier.rehołe cz(IJSy. ~iedatWno ZW!a!lono pi.eń smo
·kou,x:a., Jotórego wiefk ocern-w•i;i<> '11<!- d.zies'ięć tysi")cy l.ast. 
W Icod na Te-neryfise og/,qdac mozna orJvaz, liczący oo.Oi.e 
/;alf; cztery tyisi.ące. A w La La.gu-n.a sami wid1zia;te:m 
;,drzewko" racze<j rnvł>ode, bo szacoWOJ11e na. ot:ysiq;c ~ pięć
.set laof:e<k. Pod jego ro~ystą koroną śmiaoto m<'Joże .sru
•kać soeh.rom.iema przed deiszcze-m setka osób. 

WIESŁAW DANIELAK 
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ło zlepkiem słów a.ng-ielskich 
o polskich końcówkach flek
syjnych. Tak po polsku mówi 
Hania (na jej szkolnych ze
szytach widnieje „Hannah", 
bo taki jest angielski odpo
wiednik tego imienia: Anglicy 
lubują się w imionach ze Sta 
rego Testamentu). Natomiast 
z:a swoją angielszczyznę z10Sta 
la wyróżniona (rodowici An
glicy „zatrącają" slangiem, 
podczas gdy akcent Hani, nie 
mając wzorów w domu, ksztal 
tował się na' BBC). Szwanko
wało tylko słownictwo. Ha.nia, 
vel Ha.nnah, nic wiedziała, jak 
są po angielsku racice. Nie 
znała zre&ztą tego słowa. i po 
polsku. 

Stypendium 
program nr 1 

Mimo tych braków, egzamin 
zdała. A nie byle ja.ki to egza 
min. W jedenastym roku ży
cia każc1e dziecko angielskie 
przystępuje do ta-k zwanego, 
,.scholarship". Od niego za.le
ży, czy od te.i chwili aż do 
końca szkoły średniej dziecko 
będzie uczyć się za darmo, 
czyli czy zdobędzie ów „seho
larship" (stypendium). Na kil 
kadziesiąt zcla.jąeych pomyśl
nie zdaje kilkoro. Reszta od
pada w ogóle lub też rodzice 
do końca szkoły bulą za nau
kę, i io bulą „niewąsko", bo 
nauka jest bardzo droga. . 

Hania egzamin zdaia. Jak 
większość dzieci polskiego po 
chodzenia. Nie dlatego, że są 
specjalnie zdolne, ale dlatego, 
że zdobycie „scholarship" jesi 
ambicją rodziców. Wla.śnie a.m 
bicją, nie tylko koniecznością, 
bo niektórzy mogliby za nau
kę dzieci płacić. Ale w ich 
opinii zdobycie „scholarship·' 
przez dziecko jest zapuszcze
niem jeszcze jednego korzon
ka w 7.iemię angielską. 

ICorzornki te z,a.pus7Alzać trud 
no, jakkolwiek z pozoru wy
dawać by się mogło inaczej • 
Przy bardzo ciężkie.i pracy (bo 
bez nie.i w ogóle nic zdobyć 
nie można) możliwe jest osiąg 
nięcie stanclardowej prosperi 
ty. Dalekie to jest ,jed~k . jesz 
CZle od .,za1pu52~~a kon~eni''„ 
Dla Anglików k.atdy ~bcy jest 
obcy i dadzą to ()<dcq.uć we 
wszystkich dziedzinach. W lej 
sytuacji zdobycie przez dziec 
ko „scholarship" jest dla ich 
rodziców symbolem wrast.ania. 
w nowe społeczeństwo na, dro 
dze do za.ta.rcia obcości. 

Przez gęste siło 

Później juz wszystko idzie 
jak z płatka. Dziecko, utwier 
dzone przez rodziców w opi
nij że musi przodować, dobi
ja 'szczęśliwie do końca szko
ły średniej. Następuje egzamin 

Miałam w Anglii znajomą -
odpowiednik Hani, ale o kil
ka lat starszą - która koń
czyła medycynę. Po przejściu 
wszelkich eliminacji (a na
pływ na. medycynę jest tam 
wciąż ogromny, bo zawód ten 
stwa1·za miraże dobrych za
robków), po przebrnięciu kil
ku· lat ciężkich studiów, dobi
jała do końca. Końca, zda.wa 
loby się, szczęśliwego. Tymcza 
sem moja, młoda znajoma go 
nila. resztkami sił. 

- Chyba .już tego dłużej nie 
zniosę - mówiła. 

Ostoja mora.Ina w posta.ci 
ambitnych rodziców przestała 
działać. Dziewc:ryna miała rlwa 
dzieścia pięć lat. Chciała 
wreszcie zacząć żyć własnym 
żydem. Tymcza.sem było to 
niemożliwe. 

w koszarach lżej 

Ostatnie, dyplomowe lafa 
medycyny, po zakończeniu nau 
ki teoretycznej, to lata stażu. 
Staż odbywa się w czołowych 
klinikach. M!ody lekarz jest 
lam skoszarowany przez dzień 
i noc. Wychodzi na król.kie 
prnepnstki uzyskiwane trud
niej niż w wojsku. Jest do 
wylą znej dyspozycji lekarza 
prowadzącego, który tralrlu.ie 
go w sposób, w jaki Starsi 
traktują Młodszych w trady
cjonalnych angielskich szko
htch, znanych na,m z opisów 
Dickensa i Kiplinga. Karę 
chłosty zastępuje tu może bar 
dziej przejmująca groźba. że 
za wyłamanie się z dyscypliny 
można nie dostać uprawnień 
lekarskich. 

W czasie stażu o żadnych 
amorach, · o żadnym mał:i:01i
stwie, o żadnym życiu prywat 
nym - mowy nie ma. Nie z 
po.wodo zakazów administra
cyjn~·ch, ale z powodu nicmoż 
ności technicznych. 

Miody człowiek ezy dziew
czyna w Anglii, nim wi«;c „do 
chrapie się" zawodu, musi n1e 
tylko odbyć studia. a.le p1·ze.iść 
twardą szkolę życia, klóra ,jC'st 
próbą sił i sprawdzia.nem, w 
.ial<im stopniu da.ny zawód . 
odpowiada zamiłowaniom i za 
interesowaniom studenta. Cz<; 
sto tak zwane życie zwycięża 
i absolwent wychodzi z tej 
prób:v bez pełnych kwalifika
cji. 

EWA BERBERYUSZ 

Triearieo - ma 
le miasteczko 

południu 
jesi 

miejscem uro
dzenia mlodego 
pisaT7..a ludowe
go Roee-0 Sc-o
tellare. W sw~j 
książce pt.: 
„Chlfl'pi z Po
łudnia" prze<ł
stawil on trud
ne warunld ży
cia rolmków w 
pch1dnfawych 
Wlos-Łech. Książ 
ka ta ntiala 
duży wplyw na 
wt-oską opinię 
publiczną 

przyczyitila s1e 
w zna-OZnej mie 
r-i;e do w-zmo
żenia walki o 
odrodzenie wło
skiego Połud-

nia. 
Na zdjęc-.iaeh: 
maloi.vnjcze za

ułlti. 
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300 ty ięcy 

iektóre kraje Dalekiego Wschodu, jak np. 
Indfa, a zwl:aszcza Chiny - wykazują nad
wyżkę urodzin kobiet. Na środkowym 
Wschodzie nadmiar płci pięknej „regulu
je" w pewnym stopniu instytucja hare
mów. Ale coraz więcej krajów tego rejo
nu wprowadza ustawowe jednożeństwo -

tak że i tu „muzułmańska akcja wyrównawcza" 
ulega wciąż ograniczeniu. W tych warunkach -
narodziny nowej córki w ubogiej rodzinie arab
skiej uważa się wciąż z.a „dopust boży", jeżeli 
w ogóle nie za nieszczęście, wobec postępującej 
likwidacji handlu niewolnicami w krajach zaco
fanych. 
Wręcz odwrotnie przedstawia się sytuacja 

populacyjna w Australii, którą od samego po
czątku osadnictwa europejskiego trapi pro
blem braku kobiet. Statystyki australijskie 
wykazują stale nadwyżkę około 300 tys. sa
motnych mężczyzn, z których większość jest 
skazana do końca życia na pozostanie w sta
nie bezżennym. Sytuacja tego rodzaju sprzy
ja powstawaniu wielu tragedii osobistych. 
Mnożą się wypadki samobójstw, zwłaszcza 
młodych ludzi. Jeden z nich, po zerwaniu za
ręczyn przez mlo0.ą Angielkę - w tydzień po 
zawarciu z nią znajomości odebrał sobie 
życie w swoim mieszkaniu na Bondi-Strand. 
Inny, 22-letni imigrant grecki zasztyletował 
się, po bezskutecznych poszukiwaniach kandy
datki na małżonkę. 

Na tle silnej konkurencji mężczyzn wobec 
niewielkiej liczby kobiet - u wielu młodych 

ludzi powstają silne kompleksy mzszosc1, jak 
np. u młodego Niemca, 26-letniego, bardzo 
przystojnego Willi H., który uskarża się na 
zupełny brak powodzenia u dziewcząt w Sno
wy-River, podczas gdy w oj .zyźnie - cieszył 
się dużymi u nich względami. 

Niewielu spośród imigrantów należy do ka
tegorii tych szczęśliwców, którzy - utrzymu
jąc stosttnki z krajem rodzinnym - nawiązu
ją za pośrednictwem krewnych czy przyja
ciół kontakt listowny, który przeradza się w 
narzeczeństwo, zakończone mar!ażem. Nie każ 
da z kandydatek godzi się łatwo na zerwanie 
z krajem, rodziną i środowiskiem, aby w 
obcym i dalekim kraju dzielić los z - bądź 
co bą<iź - mało znanym mężczyzną. Naichęt
niej jeszcze przyjmują oferty małżeńskie 
dziewczęta z najuboższych prowincji wło
skich, które zdają sobie sprawę z tego. że 
każda nowa rzeczywistość może być dla nich 
tylko lepsza od aktualnej. Toteż aż 700 mło
dych Włochów z osady Cringila, polóżonej w 
odległości 80 kilometrów od Sidney - zawar
ło małżeństwo ,,per procuram" ze swoimi ro
daczkami. Ta forma małżeństwa jest zresztą 
w Australii najczęściej spotykana. 

Ale wszystkie te wypadki szczęśliwego roz
wiązania „problemu samotności" meżczvzn w 
Australii są - na tle olbrzymiej liczby 300 ty
sięcy - sporadyczne. Australijski „rezerwat 
starych kawalerów" - trwa, wciąż zasilany 
nową imigracją zarobkową. 

;,MP" 
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~ przez dzisiejszą Cieśni· 
spędzał urlop w dzi· nę Gibraltarską oraz N a h = 
kicj okolicy stanu Con Bałkany. Afryka była wa kac1ac S 
necticut. Po dłuższym najprawdopodobniej ko E 
pobycie, podcza s wę- lebką człowieka rozum Sl 
dr(>wki przez las, ZO• nego. }•est wesoło -::;:SI stał napadnięty, ogłu· 

szony ciosem w głowę, * ą. * 
a następnie obdarty do ~===·1 naga. Zostały mu tyl· 
ko okulary na nosie. Papier przeznaczony 

specjalnie na tajne do 
Kiedy po różnych kumenty, nietrujący i §=::_~:_ 

kłopotach powrócił na trudno palny, wynale· 
kwaterę, przez te właś źli chemicy japońscy. 
nie okulary dojrzał Można na nim pisać 
kartkę papieru wkrę· ręcznie, lub drukować 
coną w maszynę do tłustymi farbami. w 
pisania. Na kartce tej ciągu kilku sekund roz 
przeczytał: puszcza się w zwykłej 
„Dość tej zabawy! wodzie, ale jest odpor

czekamy na nową po- ny na działanie wilgo-
wieśćZ" ci rąk. 

* ~ * 
Szczęście małżeńskie 

ma też swoich rekor• 
dzistów. Rekordzistami 
- jak zapewniają kro 
niki - byli Węgier Ja 
nos Roven i jego żona 
Sara. żyli ze sobą 
przez pełne 147 lat i 
oboje zmarli w tym 
samym roku 1825 w 
swojej rodzinnej wiosce 
Stradov. .lanos dożył 
112 lat, a jego żona 
164; ich syn ukończył 
wtedy UG lat. W <>stat 
nich latach ich życia 
długowieczną szczęśli 
wą parą zaczęto się in 
te,-esować. Holender· 
ski poseł w \\iedniu 
odwiedził stal'USLk<>w i 
zamówił ich portret. 
Dzisiaj obraz ten wraz 
z metryką ,;1u1u prze· 
chowywany jest w An„ 
glii. 

Premier Wielkiej Bry 
tanii, Douglas Home, 
jest m. in. właścicie· 
lem d'lll<óch wielkich ma 
jątków ziemskich w 
Szkocji, którymi admi 
nistruje jęgo córka, 
Karolina. Właśnie ona 
złożyła w imieniu ta· 
tusia podanie o przy• 
jęcie go do brytyjskie• 
go związku farmerów. 
Wypełniając przepisaną 
statutem ankietę, po• 
dała: 

lmię i nawisko - sir 
Alec Douglas Home; 
zawód gospodarz 
'viejski; zawód ubocz• 
nY - przewodniczący 
r.ady ministrów._ 

* ~ * 
Węgierskie wino to

kajskie, wywiezione w 
beczkach nawet w od• 
legie okolice, zaczyna 
się burzyć zawsze do• 
kładnie wtedy, kiedy 
zakwita jego rodzinna 
winnica. Tak dzieje się 
przez kilka lat, co do• 
wodzi - Jak twierdzą 
wielbiciele tokaju 
tęsknoty tego wina za 
ojczyzną. 

Najnows:i.:e znaleziska 
archeologiczne i antro 
pologiczne świadczą, że 
Europejczycy wywo· 
dzą się z Afryki i do· 
stali się do Europy pa 

w Tessałii, w Grecji 
znajduje się jeden z 
niewielu ocalałych sta 
rych klasztorów wybu 
dowany na wysokiej, 
niedostępnej skale. Nk 
gdyś zakonnicy posłu· 
giwali się drabinami, 
obecnie turyści są wy
ciągani na górę przy 
pomocy specjalnej liny. 
Ponieważ lina ta jest 
Już mocno sfatygowa· 
na, jeden z turystów 
zapytał: 

- Kiedy wymienicie 
tę linę? 

- Jak się zerwie sta 
ra - brzmiała rzeczo· 
wa odpowiedź. 

* ą. * 
Na obrazie przedsta· 

wiającym biblijny po· 
top, włoski malarz Be 
nito Pavolini, nadał 
wszystkim kobietom 
rysy swojej żony. Obu 
rzona małżonka wystą 
pila do sądu o separa 
cję (włoskie ustawodaw 
stwo nie przewitlujc 
rozwodów) i sprawę\ 
wygrała. O wyroku za 
decydowała opinia bie j 
gł ego psychiatry, kt{)- 1 
ry orzekł, że Pavolini l 
ukrywa w swej pod· j 
świadomości chęć po· 1 
zbycia się żony za I 
wszelką cenę. 

Profesorowie umwer 
sytetu w Cambridge 
doszli do wniosku, że 
kobiety żyją dłużej niż 
mężczyźni dlatego, że ••• 
noszą wąskie spódnice 
i pantofle na wyso· 
kich obcasach. Te ele· 
menty stroju zmusza· 
ją je mianowicie do 
stawiania korzystniej
szych jakoby dla zdro 
wia, JPałych kroczków. 

* ą. * 
Specjalny typ apara· 

tury radarowej skon
struowano w Japonii. 
Ul'"Ul,dzenla są łatwiej
sze w eksploatacji, a 
obraz bardziej przej
rzysty. Tło ekranu jest 
blal~rne, natomiast 
obl!lerwowane oblckty, 
jak samoloty, statl<i, za 
ryis.owują sit} jaJ.<o ró:i: 
nokolorowe i>lamk.i. 

---- -- - ~ - - t - -
Bez słów. 
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Tajemnice statku „Bremerhaven" 
(Dokończien1e 2Je sbr. 1) 

Szperając w sporządzonych 
przez na:z.istowską policję ka!r
totekach peroonaJnych obco
krajowców, przebywających w 
latach wojny w Szczecinie, 
wielokrotnie w rubryce „ad
res" napotyka.I mgr Frankie
wicz określenie: „Wohn.schiff" 
albo „Wohnschiff Bremerha
ven". Nie dawał mu sp-0koju, 
ten „statek mieszkalny". Roz
począł poszukiwrunia jego lo
kat.arów. Wsporn.niana n.a 
wstępie notatka z „POiffimer
sche Zeitung'" stala się do
da tkowym bodźcem dla magi
stra. Zrazu znaleźli się tylko 
ci, którzy albo słyszeli ooś o 
„Bremerhaven", albo go wi
dywa.Ji z daleka na wodach 
Odry. Wszyscy oni zg-Od
nie stwierdzili, że jakiekol
wiek zbliżenie się do statku 
było niemożliwe; strzegli go 
SA i SS-owcy. Niezadługo i 
„loka.torzy" stat!ku da.li znać 
o sobie. Teraz mgr Frankie
wicz mógl się przekonać, że 
nie mylil się w swoich przy
pusze:zeniach. 

„WOHNSCBIFF" - · 
STATEK NIEWOLNICZY 

Z relacji byłych galerni
ków niezbicie wynika, ż~ 
„Bremerhaven" byl najcięż
szym, w swej niez-Wykłości. 
obozem koncentracyjnym. Za
kotwiczony był blisko brze
gów Polic, bo dla nich głów
nie więził robotników. Na 
trz;ech międz)"p'Yklad.ach młeś
cil od 800 do 1.200 więźniów. 
w ład<YWniach statku znajdo
wały się kazamaty, z k!tórych' 
do uszu więzionych wyrej do
chodziły jęki najgorzej trak
towanych. Na pokład.z.ie do
konywano, przez wieszanie, 
egzelmc.ii na więźniach. 

Ma.l"ian Kra.jewski z Byd
goszczy, który więz.iony był 
na „Bremerhaven" od ma.rea 
1942 do jesieni 1943 roku, o
powiedział, że w tym czasie 
powieszono na pokład.tie 
ośmiru Polaków, a poprzednio 
- mówili mu wcześniej tutaj 
osadzeni - dokonano egzeku
cji na dziesięciu Pola.kach. 

Anastazy Budy:SZ, także z 
Byd.gre=y, odszukał w do
mu 2Kijęcie niewolniczego 
stat!ku na widokówce, wysła
nej z ,.Bremerhaven" do żo... 

ny. Budysz, który byl więź-1 
niem numer dziewiętnaście, 
poinformował jak ich na 
s tatku .,mundurowano". Na 
spodniach i rękawach miel.i 
galernicy naszyte żółte pasy 
szerokości 3 cm, a na plecach 
wymaJowany żółty k=yż i 
wielką literę „P". 

KTO ICH ZNA(L)? 

Mł-0>docia.ny więzień - samo
bójca, o którego tra.gicznej 
śmierci w kwietniu 1940 ro
ku inf-O'I'1Ilowal.a „Pommersche 
Zeitung", na.zywa.ł się Sta.ni
slaw Wasilewski. Podobno -
twierdzą niektórzy świadko
wie jego śmierci - POOhod1z.il 
z Lodz.i. Może by mogli to 
poświadczyć, gd.yby się , od
natleźli, albo - jeżeli oczy
wiście przetrwali kaźnię i 
wojnę - gidyby ich kto od
na.Ja,zJ - :i.n.ni łódzcy więźnio
wie. Sziczecińskl historyk do
tychcza.s odnaJaizł nazwiska 
dwóch w obozowych kairtote
kach., w dodańku dwóch Ku-

biaków; może braci, może ku
zynów? Do tego przypuszcze
nia skłania faikt, że obydwaj 
uwięzieni :rostaU na statku 
za korzystanie z kart żywnoś
ciowych Niemca nazwiskiem 
Schultz. 

Jeden - ffieronim Kubiak 
ma w kartotece wpisaną da
tę urodzenia: 12. VIII. 1921 
roku. Jako miejscowość uro
dzenia wymieniooo Zgierz. 
Miejsce, s:kąd przybył efo 
Szczecina, oznaczone jest. o
czywiśde. adresem niemiec
kim: „Litzmannstadt, West
gotenstrasse 17". Na „Bremer
haven" trafił w 1942 roku. 

Drugi Tadeu~ Kubiak, 
Ull'-Odził się, według jednej 
kairtoteki w 1921, według dru
giej w 1923 i według trzeciej 
w 1925 rolm. Adres łódzki w 
ka.rt.otekach: „Mastawastras
se". Do S=ecin.a przywie
ziony w 1940 roku. Uwięzi<>
ny w 1942. Przed uwięzieniem 
pracowal w s=ectńskim PQI"
cie i w tutejsizej gazowni. 
Tyle tylko o nim wiadomo. 

Jest jeszcze w aktach mgr 
Frankiewicza kartoteka tr.M!
eiego Kubiaka z Lodzi 

Kadk iezvkowv 

Wta.dysla.wa, urodzonego VI 
roku 1923, przywieziO<Ilego do 
Szczecina w sierpniu roku 
1942. Więźniem na „Bremer
haven" Władysław nie był. 

Ma także tutaj swoją kar
totekę inny łodzianin, Antoni 
Kowalenko, przeciwko które
mu wyt.oczono akt oska.rżenia 
i sprawę przed „Sonderge
richt" za „kontakty handlowe 
z Czechami". Nie wiadomo, 
jakim skończyła się wyro
kiem? Mieszka! podobno VI 
Łodzi - · p<>Willa jest polska 
nazwa - przy ul. Jesiono
wej (?). W Szczecinie znaJa:z.l 
się w kwietniu 1942 roku. 

Kto ich zna(!)'? Kto może o 
nich I>Oinformować'? A może 
sami się odnajdą? Może odnaj· 
dą się jeszcze inni, nawet z 
nazwiska dotychczas nam nie 
znani więźniowie „Bremerha• 
ven"? Wszelkie wiadomości na 
ten temat najlepiej kierować 
bezpośrednio pod adresem mgr 
Bogdana Frankiewicza: Szcze• 
cin, Archiwum Państwowe, ul. 
Wojciecha 13. Jeżeli ten apel 
da wyniki, nie omieszkamy za· 
poznać z nimi Czytelników 
„Dziennika Łódzkiego". 

JERZY KARP~SKI 

Manicurzystka 
(Z ~ telefonicznej): Or.y nazwę zawodu ~.ma

nicurzystka" należy pisać przez „cu"? W pierws:Le;;i swej 
części rze<l'llOwnik ten zachowa.I pi~wnię obcą (i zgodną 
z jęz. obcym wymowę). w drugiej - przybiera polskie 
końcówki. 

Nie możemy pisać ina~j. gd.yż rzeczown.i>k podsta
w<YWy, to znaczy ten, od którego wyra:z „manicurzystka'' 
pochodzi - „manicure" - ma w jęz. polskim oryginalną 
pisowndę francuską. „Słownik języka polskiego" PAN 
t . IV oprócz haseł „manicure" i „mainicu=ystka" podaje 
jes?.CZe rzecwwnik „manicurzysta", dla oznaczenia męż
czyzny - wykonawcy tego zawodu. Słownik poleca 
wszystkie trzy wyrazy odmieniać przez przypadkL Od
miana, to cecha charakterystyczna naszego jęz.yka. Do 
wielu nazwisk C'lldzoz.iemskich, nie :Mllieniając ich pi
sowni dodajemy polskie końcówki deklinacyjne (np. 
Pasteur, dopelniacz - Pasteura, Robespierre, dopełniacz 
- Robespierre'a). Ta sama zasada rządzi „manicurzy
stką", a także i rzeczownikami „pedicurzysta", „pedi~ 
curzystka". 

Pa.n R.. s. pyta (w związku z „Kącikiem" „Na ile 
ta pora?"), cz.y poprawne jest pytanie: „Po cz.emu ta 
kiełbasa'''! 

Oczywiście. Zwrot >.JM> czemu?" ma nawet tę wyż
sz~ć nad zwrotem „po ile?", że jest starszy. O cene 
towaru można też pytać jesrzicze w inny spo.sób: „ile 
ko&tuje?''. Prawdopodobnie wyrażenie „po ile?" jest 
skrzyżowaniem dwóch wyżej wymienJonych zwrotów, tj. 
„po czemu?" i „ile kosztuje?". 

Czytelnik słusz.nie zauważa, że rozpowszechnienie się 
zwrotu .,na ile to" jest jeszcze jednym przykładem eks
pansji przyimka na i wypiera.nią przezeń innych tra-
dycyjnych przyimków. ' 

P. K;, Kol~ńsll;i zaibr:al głos w dyskus:jli dotyczącej 
„zgubcy · Lo1aime podaJę przychylną opinię Czytelnika 
o tym rzecz()IWniku: 

„Nie }estem .zwolennikiem wyna.turzonych neologiz-

l 
m&w, ktorych rue brak obecnej naszej mowie. Mimo 
to . słowo . „zgubca" jako odpowiednik „znalazcy" wy
daJe ml się tak strukturalnie, jak fun.kcjonaJn.ie trafne 
~ na ~asie. Nim :zxlobędzie prawo obywatelstwa, mo
ze 1;>Ud~ć pewne słuchowe opory. Podobnie bylo z daw-
cą 1 ~1oreą . w hematologii. Miały te same wa·lory ety
n;olog1czne i_ odpowiadały potrzebie, a to wobec szyl:>
kJeg? roz."."'-OJU leczenia metodą przetaczań krwi. Tote? 
prznęły się w krótkim c-zasie i dziś nikogo nie rażą. 
Prz.ypuszcz.am, że to samo będzie udziałem zgubcy". 

H. BODALSKA 
Za listy dziękuję: „Lod.zi.aninowi" i p. Zawilcowi. 
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Ach ... <:1.y :pan wie także.„ - zaczął John 
Quincy. 

- O broszy? - dokof1czyla miss Miner
wa. - Oczywiście. Wyznałam panu wszystko. 
I pan Chan był tak dobry, że mi pnebaczyŁ 

- Ale to nie było ładne - dodal Chan. -
Pokornie proszę wybaczyć, że o tym wspo
minam. Kiedy wezwana jest policja, wsz.yst
ikie karty powinny leżeć na stole. 

- Tak - powiedziała miss Minerwa. - P81ll 
mi wprawdzie przebaczył, ale 2'JOS'talam de
likatnie zganiona Poczułam się. jaik to wy
irazil pan Chan, bardz.o niegrzeczna. 

- Strasznie przepraszam - skłonił się ni
sko Chan. 

- W gruncie necey - wtrącił John Quiney 
- mi.ałem wlaśnie iść do pana Chana i opo-
wiedzieć całą tę hist-orię. Usiłowałem nawet 
połączyć się -: 1 panein telefonicznie - dodał, 
zwiracając się do Chińczyka. - Kiedy wy
sze<llem z wiolli tej osoby ... 

- Chciałbym usłys-Łeć WSZY'Stko od samego 
początku - przerwał Chan - o ile, ocz,ywi
ście, pan się na to zgodzi. 

- A więc dobrze - uśmiechnął się J-ohn 
Qumcy. Ta pa.ni sama mi otworzyła 
i wprowaidziła do małego saloniku. Kiedy 
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tam wszedłem, ten facet Leatherbee zajęty 
był właśnie przyrządzaniem cocktaili... 

Opowiadanie zostało przerwane wejściem 
Haku. który zameldował: 

- Pan Charlie Chan proszony jest do te
lefonu. 

Chan przeprosił i wyszedł. 
- Mam zamiar powiec:lz:ieć mu abs<olwtn..ie 

wszystko - ootrzegł John Quincy ciobk:ę. 
- Nie chcę się w to mieszać - odpoWie

dz.!ia,ła. - Ten sk.ośnooki Chińczyk siedział 
tutaj i wpatrywał się we mnie, raczej 
zmartwiony .a.niżeli za,gn.iewany, p.rawie 
prz.ez całą god"T.in~ i wJem tylko jedno: ni
gdy już nie będę miała żadnych tajemnic 
przed policją ..• 

Challl był już z powrotem w salonie. 
- Jak więc powiedziałem - zaczął John 

Quincy - ten facet Leath.erbee stal (przy sto
le i ... 

- Bardoo przepraszam - przerwa? mu Chan 
- ale dalszy ciąg tego opowiadania będzie 
musiał nastąpić na pooterunku policyjnym. 

- Na posterunku? - wyk:rZyknąt :lldzi.wio
ny John Quincy. 

- Tak dokładnie wygląda fakt. Mam na
dzieję, iż wyświadczy mi pan ten wielki za
sz,czyt, żeby mi tam towarzyszyć. ów pan 
Leatiherbee został zabrzymamy na pokładzie 
„Niagara" w momenci€', kiedy mial zamiar 
odpłynąć d-0 Australii. Kobieta również zo
stała zatrzymana w chwJli, kiedy żegnała go 
z płaczem. Oboje teraz wypoC'ZY'Wają na. po
sterunku policyjnym. 

- Tego si.~ nie spodzi.ewalem! - PQWie
dzial John Quincy. 

- I jeszcze jeden zdumiewający faM wy
suwa się na światło dzienne - dodał Chan. 
- W kieszeni Leatherbee znaj<luje się kartka 

wyrwana z książki gości. Pl:'OSz,ę łaskawie za-

łożyć jakiś kapelusz. Na dW<1,l"Zoe czeka. na 
mnie mój „Fol'd.". 

ROZDZIAL xn 
TOM BRADE, 

HANDLARZ NIEWOLNIKOW 

Na poot.erunku policyjnym zastałi ka,pitana 
Halleta siedzącego z ponurą miną w swoim 
gabinecie za biurkiem; wpatrywał się w za
trzymaną parę, wy;raźnie opO'l"nie nastawio
ną. Pan Leathe-rbee odwzajemniał wzrok ka
pita:n.a z miną nadąsaną i wyzywającą, zaś 
pani Arlena Compton, ongiś gwiazida Broad
wayu i Automatu, przyktadala oo chwila ma
leńką. koronkową chusteczkę do oczu. John 
Quincy nie bez satysfakcji stwierdził przy 
tej okazji, iż łzy kompletqle zniszczyły jej 
staranny makijaż. 

- Halo, Charlie! - za.wolał Hallet. - Pa
n.ie Winterslip, jestem bardzo zadowolony, że 
i pan się d-0 nas pofatygował. J.ak palfl już 
może słyszał, dosłownie silą wyciągnęliśmy 
tego tu młodego człowieka z „Niaga:ry". Był, 
zdaje się, skłonny p-OrZUcić nas. A oto, oo 
znaleźliśmy w jego kiesz.eni. •· 

Kapitan Ha.Het podał Chińczykowi po-
żółkłą, starą kartę, najprawdopodobniej wy
rwa.I:'.:\ z księgi gości Dana Winterslipa. John 
Quincy i Chan równocześnie pochy!Hi nad 
nią głowy. Pismo było staroświeckie, atra
ment prawie calkowicie już wyblakŁ Prze
czytali: 

„Na Hawajach wszystko jest =Ytem 
do!>kO<Ilalości, ale jesz.cze ba;r>dziej d.osk<>
nałą jest gościnność . jakiej zaznałem w 
tym domu - Józef E. Gleason, 124 Little 
Bourke Street, Melbourne, Vidoria"'. 

John Quincy -odwrócił się, 21gocswny. N.ie 

dziwnego, iż tę kartę wyrwano. Pan Gleason 
najwidoczniej nie studiował książki A. S. Hil
la, traktującej o zasadach retoryki. Jak moż
na twierdzić, że jedna rzecz jest bardziej 
doskonała od drugiej? 

- Zanim spiszę zeznania tych dwojga -
móWił dalej Hallet - chciałbym się dowi~ 
dzieć, co z bros7..ką? 

John Quincy położył klejnot na biurku 
kapitana i wytafnił, i~ jes:t to prezent zmar
łego Dan.a wmters.Jipa. ofiarowany pani 
Compton,_ a znaleziony dziś rano na podło
dze Janai. 

- W którym d-0kladn>ie miejscu broszka 
lei;al.a? - zap:rtai kapitan, dając odczuć wy
:raznie swe ruezadowolenie. 

W. z"."'"ią2lku z ogromnie przykrym nieporo
zu~1eruem - wtrącił szybko Chan - ślad, 
gdz.ie ją znaleziono, jes·t w tej chwili do
szczętme za1:8rtY- Ale im mniej będziemy 
o . tym mówić, tym szybciej szkodę napra
wimy. Pan Winterslip już nawet TO'Zlllawial 
z tą <lamą ~siaj wieczorem. 

- . O!? Już :zxlążyl? - Kapitan zwróci-I sie 
z n_1eukryW.ainą złością do John,a Quincy. -
Chcra-łbym wiedz:i.eć k!t.o tu właściwie prO" 
wadzii śled.ztwo? ' 
~ Noo.o... zaczął zakłopotany Joh1'l 

Qumcy - wydawało nam się, że dla dobra 
P-OIZOstałej rodziny ..• 

- Do diabla z powst.alą rodziną! - huknąl 
kapitan. - Sp["awa znajduje się w moi c 11 
rękach! 

- Ba:rdm praeprasz.am przerwał pojed' 
na~ tonem Chan - ale na przesiewa
nie ty-eh wszystkich szczegółów tracimy wie
le cennego czasu. Już 1a sam ośmieliłem ~ie 
wyTa.zić ocUiowiedniią naiianę. 

(39) Da18zy ciąg nastąpi 
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Dla kraju i na eksport -----------,--, 1 
Niedzielny wypoczynek Publiczność łódzka eorąco oklaskuje 

Mieczysławę Ćwiklińską 
Lódź jest z ,kolei 6 miastem; w lotórym - w cza

ste swego txrurn.ee po PoLsce - zatrzymała sie t.eraz 
Mie<>zysława CwiJk,Uńska, wy.stepu.jq.c tu w głośnetj sz.Pu
oe A. Ca,sona „Drzewa umierają s1'oj.ąc''. Po raz też 
szósty w czas:ie tej podlróży z.a.kończenie spe>ktaik'bu zmie
niło sie w 1lajserdeiczniie>jszq m.a.nif~je pulJliczno-ścl dla 
znakomif..e.go gościa. 

Piękne per~pekiywy 
spółdzielczości ogrodniczej naszego okręgu 

ZMS Widzew 
zaprasza 

do Uniejowa 

Mieczysława Cwilklińs1ka 
gra w sztwce CMona (wyre-
ży sero wa:nej przez Emi/,a 
Chabers1kieigo) role b{l;bk:i; 
wzbogac{l;i<łC gailerrie świe>t
nych postaci, jailoi-e sflwo
rzyl.a w ciągu swojej wielo
letniej rPracy ailators<kiej. 
Cóż za poglębiernie syruocjil 
Ja,ka znakom'ita sylwe-tka. 
I le alasku i wyraz,u nabie 
ra . w interpretacji jej bez
preten,sjana,lny chwilami i 
tekst! Szczególnie chwyta 

za .seirce wirtuozeria jej gry 
w aikcie I I I, w którym w.iei 
ka artys1Jlw. wzrusza do lez 
za.fa.scynowaną publiczność. 

P l!"zed wojną na terenie 
okręgu łódzkiego sp{)ży
cie owoców wyno3ifo 15 

kg, ra wa.rzyw 30 k.g na jednego 
staty3tycz.nego mie3zkańc:a 
Lodzi i województwa. 
ObeCTJie a,na,log.iczne liczby 
wyno>zą: 35 kg OWC>CÓW i rpo
nad BO kg wa.rzyw. Zakłada 
się, że do roku 1970 spożycie 
owoców w21rośnie do 50-60 
tkg, a warzyw do 130-135 kg 
·na jednego rnie3:r;kańca. W o-
gólnej' .puli owoców wa. 
rzyw zarkupywa.nych przez 
.przedsiębior3twa spolecz.ne du 
ży jest udział spóldzielczoś::i. 
Wyno3i on ok. 60 .proc. cah:iś-

ci; ponadto prze3zlo 30 proc. 
wszy3tkich pl.'zetworów owo
cowo - wanywnych pl.'oduko
wanych je;;t w przetwórniach 
s::iótdz!elni. 

Dorobek spóidzielcz,ości o
grodnkzej ok;ręgu łódzkiego 
w okre3ie 20-lecia je3t zoo·cz 
ny, a penpektywy dalszego 
l!"ozwoju ambi.tne. Okręg łódz 
ki należy bowiem do jedne
go' z największych rejonów 
pr-0dukcjł ogr-0dniczej. Przo
dujące miejsce za.jmuje w u
rprawie warzyw szklarnianych 
i kwiatów, a także produkcji 
takich 1,1;a.r,yw gruntowych 
jak cebula, chrzan i w::zes.-

ne ziemn.ia·k:i. Spore ilości 
warzyw i owo::ów spóldziel
czość kieruje na ek3port. 
Obecnie na3z ok!.'ęg liczy 
p~aw:e 19 ty3ięcy czlon-
ków a fun,dusz udzia-
ł·OwY wzró3'1 do 4.090 tysięcy 
zł. Wartość podjętych czynów 
społecznych i zobowiązań 
produkcyjnych z okazji IV 
Zjazdu PZPR i 20-Iecia PRL 
wynosi ponad 900 tys. zl. 

Komitet Dzielnicowy ZMS· 
ł Vitidzew organizuje w niedzie 

lę dnia 26 bm. zlot młodzieżo 
wy w Uniejowie. Do połud
nia odbędą się tam zawody 
sportowe, a po obiedzie -
część artystyczna, w której 
wystąpi m. in. zespół estrado ' 
wy WZPB im. 1 Maja. 

Organizatorzy zapraszają nie 
tylko młodzież caiej Łodzi, 
ale również dorosłych, którzy 
wybierają się na niedzielny 
wypoczynek w stronę Unie-
jowa. (k) 

---------------Uczy zdobi 

--------------

Wczorajsze prze1fatawienie 
w Tea.trze Powszechny·m w 
Lodzi ucie.szyło nais pod:u,'6 )
nie. Uroczyła 'Tbllls znaikomi
ta g.ra Cwikl•ińsk:iej u
cieszył fakt, że• acz;korlwiek 
mijają lata, wiePka ta a,k
torka nie je.st drzewerm, któ 
re umiera stojąc, a·le drze
wem wciqiż j~zcze zielonym, 
wc.i.ąż tl,"italnym, pelnym o- ; 
żywczych soków. • 
W1tstępy Mierczyslawy Cwi- . 

kli.ńskiej 1!rWa.ć będą w Lo 
d.zi do 2 sierpnia W'l.ącznie. 
Jaik ctowiad.ujermy sie, w 
marcu 1965 r. Mioecz.ysl<awa 
Cwiklińs<ka ze swym ze
spolerm ma zaimia!I" wy
jechać ze sztiwką Casona 
na gościnne występy reLo 
Stanów Zjednoczonych i 
Kanady. 

Po Sopocie w .•• Łodzi 

W dniu wczorajszym odlby
lo się plena,rne rp03ie;:lzenie 
Rady Okręgu CSO. Uroczy:s
tym mome:1:em było wręcze
nie odznaczeń. najbarrdz:ej 
za3łużonym spóldziekom. Mi
chał Makarow otrzyma! Krzyż 
Kawaler3k.i Orderu Odmdze
·nia Polski. Jan Kwasibor3ki 
Zloty Krzyż Zasługi, a Ali
cja Kaźmierska i Jan Bana. 
siak - Srebrne Krzyże Za
sługi. 

wvstawa 111 arkadach 
Muzeum Archeologicznego 
i Etnograficznego 

CZYTELNIK PISZĄCY W 
Piosenka nie zna granic Poza tym 7 osób otrzymalo 

odznaki Zas.!użonego Dzia.la
cza Ruchu Spółdzielczego, a S 

t<Ua ekspozycja w lódz
lcim Muze,u.m ArcheoliO-< 
giczny.m i Etnograficz-

SPRAWIE URZĘDU POCZTO· 
WEGO NR 1, prosimy o telefo
niczne skontaktowanie się z 
dzialcm listów i interwencji tel. 
343-80. 

Zespoly tea.trów łódu-
kicll wyjeżdżają w sierpniu na 
urlopy - grać będzie tylko 
Teatr „7.15". Przyj.a-ud Mie
czy3lawy Cwi1kliń:.kiej do Lo 
dzi tylko chwilowo zapełnia 
tę rpmtk~ teatra<lną. Czy F&
trada Lódzka inie przewiduje 
więc do·datkowych a·tmakcji, 

AB: W okresie wypoWiedze
nla pracownik umysłowy ma 
prawo do wolnych dni na po
szukiwanie nowego zajęcia, na 
wet wtedy, gdy rozwiązanie 
~~wy następuje na jego wnio 

Nie 'Wqlf,,plmy, że. i tam 
równ.~ puoliczno,ść pols•ka 
olcl.ask:iwać jq będzie taik, 
ja,k Łódzka: a wtec nlezwy 
kile gorąco i serdeczwie! 

M. 
które ożywiłyby tegoroczny 
ogó!'kowy ok.res?. 

Kie,rownidwo Estrady Lód~ 
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.WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 07 
Pogot. Ratunkowe 09 
Stra:t. Pożarna 08 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Inform. kolejowa &81•11 
lnform. telefoniczna 03 

TEATRY 

OPERETKA (Północna 
47 /51) godz. 19 „ Ułani 
księcia Józefa" 
27.7. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. 19.30 „Drzewa umie
rają stojąc". 
21.1. jak wyżej 

WYSTAWY 

KLUB DZIENNIKARZA 
(Piotrkowska 96). Wy
stawa malarstwa W. 
GarboUńskiego. • 

• • 
PALMIARNIA - g. 11>-18 

• :/o * 
ZOO (Ul. Konstantynow

ska 6-10) czynne od 
godz. 9-19. 

MUZEA 

CO! 9rlrie!KtlDVI 
kP. 120, Plac Wolności 2, 
Rzgowska 147, Gdańska 
90, Narutowicza 42. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika AM - ul. Cu· 
ne tylko w dni pogod- doba" (pol.) godz. 18 rie-Skłodowskiej 15 
ne). 18, 20. ' przyjmuje rodzące I cho 
27.7. jak wyżej 27.7. jak wyżej re ginekologicznle z dziel 

POKOJ (Kazimierza 6) nicy Górna, z 11 i 12 ADRIA (Piotrkowska 150) „ Rejonowej Poradni „K" 
Wojna trojańska" (pa „Zacne grzechy (pano z dzielnicy Widzew oraz 

~orama) od lat 12 (wł.- rama) od lat 16 (poi.i,; z dzielnicy Polesie z po
fr.); dod. „Szkoła" dod. „Reszka czy orzeł radni „K" przy ul. For
(pol.) godz. 15, 17.30, 20. (pol.), godz. 16• la, 20; nalskiej 25. Szpital im. 
27.7. „Wojna" (panora- POLESIE .<Fornaisltlej 3~! dr Jordana - ul. Przy. 
ma) od lat 16 (jug.); „Dwa zebi-a Adaro~ rodnicza 7-9 z dzielnicy 
dod. „Aleksander Zeł- (poL) od lat l& goo.i. śródmieście oraz z dziel 
werowicz" (pol.) god:i:. 17, 18. . , nicy Polesie z Rejono-
16, 18 20 27•7• „EwakuaeJa' od wej Poradni „K" przy 

' lat 14 (radz.) godz. 17• ul. Wólczańskiej 18 i DKM (Nawrot 27) „Krzyk 19 
strachu" (ang.) od lat ROMA (Rzgowska nr 84) Al. 1 Maja 42. Szpital 
16 godz. 17, 19. „Tajemnice Paryża" (pa ~',';!gi:!.n~ka~~~38 z dz~i 
27.7. jak wy:i6) norama) od lat 14 

DWORCOWE {i>W. Kall- (fr.-wł.) dod. „Diabły" nicy Bałuty, z 10 Rejo
nowej Poradni „K" z Ski) „Lu:1zie liczą", (pol.) g. 15.45, 18• 20•15• dzielnicy Widzew oraz 

Płe'l'rot i muza" Ko 27.7. jak wyzej I ~e„·•ondent PAP 'd::no• SO.JUSZ (Platowcowa 8) Z dzielnicy Polesie Z Re-
r „ (j ) I jonowej Poradni „K" si", „Kość" godz. 10, ,.Kozara ug . od at przy ul. Kasprzaka 1 

11, 12. 13, H, 15, 18, 17, 18 godz. 14.30, _ 17, 19.30 Srebrzyńskiej 75. 
18 19 20 21 27.7. „Dwa oblicza zem 
21'.1. 3'ak 'wyżej sty" (USA) od lat 16 ; Chirurgia Południe 

d d B p· · " Szpital im. dr. Pirogowa, ENERGETYK (Al. Poli- 0 
• " arwy iemn ul. Wólczańska 195. 

techniki 17) „Rio Bra- (pol.) godz. 16, 19 
~TOK (Zb ) h Chirurgia Północ - Szpi MUZEUM SZTUKI (Więc vo" (USA) od lat 12 :s I ocze „Pec o- tal Im. Biegaiiskiego ul. 

kowskiego :16) nieczyn- godz. 17 i 19. wlec na prerii" (USA) K i . I 
27.7. nieczynne od lat 12; dod. „Mexl- n aziew!cza l 5. 

ne. l 1 L co-Express" godz 16 Laryngologia: Szp, łm. .&lUZEUM ARCHEOLQGI•' I A KA. (Krawiecka 3-5) 18 20 • ' dr Pirogowa ul. Wól· 
CZNE 1 ETNOGRAF!· „Kot ~ syrenka" g. 12; 27'.7• iak wyżej czańska 19S. ' 
C.ZNE (Pl. Wolności 14) „~o~,wodów nie bę- snr·J,OWY _ !!ll'UDYJNE Okulistyka: Szpital Im. 
nieczynne. , ~~ <j;?l.) od latk 16 (Kilińskiego 123) „Dwa N. Barlickiego, ul. Kop-

MUZEUM IDSTORll RU- . ,; " ierwsze po 0 e oblicza zemsty" (USA) cińskiego 22. 
CHU REW ~JNEG nie (pol.) godz. 15·45• d 1 t 16· d d z b t · · l I l gl OLUCi O 18 20.15. o. a . , ,o • „. !1 y Clururg1a . aryngo o a (Gdańska 13) Wystawa 27 •. R w dów ·e b 1 k1 Pekmu' (chmsk1) dziecięca: Szp. Im. Kor
pt. „r1erwsze lata wła- d;J.;„" g~z15~5 • 18,ru 20_15ę 1 (do 26. 7. 64) godz. 16, czaka, ul. Armil Czerwo-
dzy ludowej" czynne ł.DK (1'ravguua nr lB) 9. • • • nej 15. 
godz. 10-17. „Słońce i · ciei•" (bułg.) 27.7. ,:'s1edmrn wspama- Chiru.rg:la szczękowo• 
27.7. rueczynne od lat 14 go<!lz 15 . łych (panorama) od lat twarzowa: Szp. im. ear-

MUZEUM Wł.OKIENNI• „Harakiri" (jap.) o'd lat 14. (USA) godz. 15, 17.30, lickiego, ul. Kopeińskie-
CTWA (Piotrkowska 2a2 16 godz. 17, 19•45. 20, (do 31. 7. 64 r.) go 22. , 
tel. 461-15) nieczynne. 27 7 'ak wyżej S'fUDIO (Lumumby 7-9) Toksykologia. Klinika 
Zgłoszone wycieczki bę • • ' „Pies przy klawiaturze" W AM, Żeromskiego 113. 
dą przyjmowane w go MEWA (Rzgowska nr 94) (węg.) od lat 9 g. 15.15· 27.7. 
d lnach Od 1n 17 „Zabawa na sto dwa" p d K „ d' 

1 
• p ł d I z .,..... • (ang ) od lat 12 godz „ rzygo Y rosza o Ch rurgia o u n e -

16 18 20 ' lat 14 (radz.); dod. Szpital im. or Jonschera, Jt I N A 

l'OLONIA - „Spotkanie 
ze szpiegiem" od lat 12 
<Pol.) dod. „Stal... mi· 
nuty.w miliony„." (Pol.) 
Rodz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. 
27.7. jak wyżej 

.'.WJ.SŁA - „wojrul trwa" 
(wł.) od lat 16; dod. 
,,Niedziela na wsi" 
(poi.) godz. 15, 17.30, 20. 
27.7. jak Wyźej 

WOLNOSC - Cartou-
• che zbóJca" (panora

ma) od lat 14 (fr.) 
godz. 10, 12.30, 15 17 .30, 
20 • 
21.1. jak Wyżej 

WŁOKNIARZ - Dwa 
· złote colty" (pano~~ma) 

od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.30, 15,. 17.30, 20 
27.7. jak wyzej 

ZACHĘTA - ullły z 
IX A" od lat 9 (czes
ki)• dod. „Przygoda 
żabki" (pol.) i „Sia-
dy przodków„ (pol.) 
godz. 16; „ d 

„Ulica wUlowa 0 

lat 16 (węg.); dod. 
„Port dalekiej półno
cy" (pol.) godz. 18, 20. 
27.T. „Strzelba z Nove
sinJe" (panorama) od 
lat 12 (jug.); dod. „Go· 
rąca strefa" (pol.) g. 
16, 18, 20. 

STYLOWY - LETNIB 
„Zalotnik" (fr.) godz. 
21; dod. „zawodnicy" 
(pol,) (Kino czynne tyl 
ko w dni pogodne). 
27.7. Jak wyżej 

~l\TRY·LETNJE ,.Mysz, 
kt6ra ryknęła" (ang.) 
!(odz. 21 dod. ..życie 
trwa" (Dol.) (Kin~ czyn 

27'.7• Jak ·wyżej „G~ańsk średnlowiecz ul. Milionowa 14. 
l MAJA CKillris1<:iego 178) ny (pol.) godz. 17·15• Chirurgia Północ - Szpl 

„Julio, jesteś czarująca" ~!-~0• Pr ygody Tomka t~l im. Biegańskiego, ul. 
(fr.-austr.) od lat 16 '· • " z Kniaz1ewlcza 1-5. 
dod. Cerkiew voro- S~wyera (USA) od lat Laryngologia: Szp. łm. 
net" (l~'um.) godz. 15.30, 1 ~·e" d(podl.) g"G

1
r
7
zy

15
bob

19
ra

3
-
0 
~· s:irllckiego, ul. Kop-

17.45, 20. ~ 0 
• • • • : G1ńskiego 22. 

27.7. „Skąpani w ogniu" S'lUDIUM (Park Poma- Okulistyka: Szpital im. 
(panorama) od lat 12 towskl~~o) - „Gwiazda dr Jonschera, ul. Milio-
(pol.); dod. „Od rudy ;~eryfa (USA) godz. nowa 14 •. 
do śiarki" (pol.) godz. • . Chirurgia dziecięca -
15.30, 17.45, 20 .~7· 7• nieczynne Szpital im. Korczaka, ul. 

Mł ODA GWARDIA (zte- Sl:UDIUM (Park Hele- Armil Czerwonej 15. 
Jona 2) ,Wódz czerwo- 1:'~:"') „Tylko we dwo- Laryngolo&la dziecięca: 
noskóryc'h" od lat 7 Je (ang.) godz. 20·30· Szpital Im. Konopnickiej 
(radz.); dod. „Dzielny 27•7• nleczyn~e ul. Sporna 36-50, 
rycerz" (pol.) godz. 16; TAT!tY (St:;nk,ewłcza 40) Chirurgia azczękowo
„Cichy wspólnik" od „Gier~,ek • „Dwa kłS' twarzowa: Szp. im. Bar
lat 16 (ang.); dod. „Kon buszki • „Kuleczka • Jickiego, ul. Kopcil'Iskie-
kurs" (pol.) g. 18, 20. „Jak szczeniątko chcla go 22• 
27 7. jak wyżej ło młe6 małe pieski", • 

l\IUZA (Pabianicka 173) „Psotny kotek'', „O Toksykologia: Szp. im. 
żona dla Australł,fczy krasnoludkach I kre- ~!egfńsklego, ul. Knia

ka" (panorama) od lat cie" godz. 10, 11, 12, 13, z ew cza 1-5. 
12 (pol )• dod Powrót 14, 15, 16, 17. Nocna pomoc lekarska 
statku'; ' (poi.)°' godz. „Pożegnania" o<;I lat 16 przyjmuje zgłoszenia te-
15.45, 18, 20.15. (pol.); ~od. „Wieczór w lefonicznie w godz. 19 
27.7. „Generał della Ro- Szpak.u (poi.) godz. 18, do 5 na nr tel. ł«4·4ł. 
vere" (wł.) od lat 16 20.15. „ Nocna pomoc p!elęg
godz 15 17 30 20 27.7. „Głf!rmek • „Dwa nłarska dla m. r.odzł -

ODRA. (P;z dza,lniana 88) kłębuszki", '!Kuleczka", 324-09 od godz. 19 do 4. 
Bajki od~ 13 . „Jak • szczemątko. che!:' Al. Kościuszki 48, tel. 
Na g d • • j" ło mieć małe pieski , 324-09 od godz. 19 do 4 (' o Praw ę wczora „Psotny kotek", „o • 

1~ 1.) od lat 16 godz. krasnoludkach i kre· Swfllteczna pomoc 1&-
2771I~kl9u~ ... j (b cie" godz. 16, 1'7; karska Udziela pomo
ra'nku) -J~e ez po- „Słomiany wdowiec" cy w ltoelz. 1,0-,!'7. Swią-

&odz. 17, 19. (panorama) od lat 18 teczna pomoc p!elęgnlar 
OKA (Tuwtma 34) (USA); dod. „Gips Ro- ska wy'konuje za.t>liegt w 

j'~ła::,a płeć" (franc.) od manco" (pol.) godz. 18, godz. 8-l'I. NaJ~y zgta 
2~ g0<1z. 15.30, 17.45, 20.30 szać się: Sr6dmt~ -

• Ul. Piotrkowska lDa, tel. 
27.7. nieczynne DYŻURY APTEK 271-80. Widzew - ul. 

PIONIER <Franclsztrailska Piotrkowska 165 Naru- SZpitaJna 6; teL 271-70, 
31) Lataj"cy t · 6 c· k' k' Górna - ul. Lecznicza 6, „ -. profesor" owicza , iesz ow~ ie- tel. 42'1-'10. PolMle _ Ul. 
od lat 9 (USA); dod. go 5, Gdańska 90, Lima- 1 Maja C· tel. 

3
05-sa 

„Stary ł nowy" (poi,) n~wskiego 80, Sporna 83, Ba.luty _ 'porn<J<! leka.r: 
godz. 10, 12, 14; P10trkowska 307. ska; ul. z. Pacanow-
„Gangsterzy i filantro- 27. 1. sklej 3, tel. 541-96. p!e-
pi" (pol.) od lat 14; Piotrkowsl;:a 193, '.Armil lęgnla.rska. ul. Sn.ycer
dod. „co się komu po.. Czerwonej 8, Lagiewnic- ską 1-5, tel. 538-7&. 

kiej, do którego zwróciliśmy 
się z tym zapytaniem, infor
muje na.s: 

- Jeszcze w Sopocie n.ie za
czął się IV Międzynarodowy 
Fe3tiwa,l Piosenki, a już !Ila· 
wiązaliśmy kontakt z jego u
czestnirkami. Tak więc może
my zakomun]kować licznym 
rniłośniikom muzyki lekkiej, 
milą dla nich wiadomość. że 
l!"ównież i tego mku odbędzie 
się w Lodzi koncert ucze3t
lllików fe3tiwa.!u sopockiego 
z udziailem za,gran.i,cznych pio
senka,rek. i pio3enk<il!'ZY. Za-
1powiadać będzie Lucjan Ky
dryń3ki - w koncercie weź
mie udział zespól i nstrumen• 
rtalny Tomasza Spiewaka. 

Konoort rpn. ,.Piosenka lllie 
zna granic" odbędz.:ie się w 

kil'ka owb premie pienięż-
ne. (k.as.) 

I" 5" 1· 19" '' ,, '' na starvch trasach 
Imlanv na linll ,,25" 

Roboty drogow'7 na ulicy 
Franciszkańskiej i na wężle 
Franclszkai1ska - Północna już 
zakończono. Od 27 lipca (ponie
działek) tramwaje linfi „1", „5", 
i ,)9" skierowane zostają na 
swoje stare trasy. 
Jednocześnie je<;lnalt w 

związku z przeprowadzanymi 
robotami ziemnymi na ul. Li
manowskiego (od Zgierskiej do 
Zachodniej) - od 27 lipca na
stąpi zmiana trasy tramwaju 
linii „25". 

nyrm jest obecnie - w związ 
ku z u.,"<(J,kacjami - zamknię
ta. Uruchomiono natomi>ll.st 
atraikcyjnq, niewielkq roz
miarami, ale bo.ga.tq w treś• 
ci, wyrstaw<kę w arka,dach; 
atJacza1q,cych nottve skrrydJ-0 
muzeum. 

W S>POSób przy.stępn:y ibu• 
struje ona naji,stotniejsze ce· 
le, zadania, meto.dy procy a 

' i osiągnięcia muzeum, zdo
bycze archeol.ogti, eitnografti 
i numizmatyk.i. 

Za-prezentowano więc m. 

Hali Sportowej dnia 151 
sierpnia br. o godz. 19.30, 

(m) 

Tramwaje te kursować będą 
ul. Nowotki od Przemyskiej, 
Pl. Wolności, Nowomiejską, 
Zgierską do pętllcy na Julial'lo
wie. 

in. osiedle ludzkie sprzed 
10.800 Za,t - 1UI;jstarsze na 
terenie woj. lt>dzkiego, od
kryte w Witowie (pow. Łę
czyca), s·ka.rby ozdób z l>rązu 
z Miechowic, Borówka, Wil• 
czycy, Łęki, stare monety, 
(sr/ca.rb z Oleśnicy) vt;d. 

Z inn'Jl'Ch pl.ansz dowira• 
dajemy sie, że w dąg;u 20-
lecia ZO<rgan:izowa.no w mu• 
ze11m 6 stalych W1J'Sta'w, lct.ó-' 
re ztoiedzUo 1.200 tys. os6b 
(nieza<leżnie od 43 czasowychi 
8 oojazd-Owych i 35 oświato
wych), że wygłos.ron.o 1.339 
odczytów dla 90.523 słucha
czy, że w kinie muzeailnyrm 
„Stara Ba.śń" zorga.nizowano 
od rok.u 1959 1.0/JO seansów 
a::xi. 71.749 widzów, itd., ibp. 
Nie Z./1'1Xl<Tnn.iano również po-

Jedenasty rok działalności 
M t I Jl'' inny zes.pól, lotóry przyjq.l „ e a OT g narwę „Kaktus", opracowal 

1 
eaitr poezji ;,Metafora 
Il" przy MDK (pozo
staijący pod kierownic-

twem zastużone,go pioniera 
id.ei teatrów sz.lwlnych prof. 
AkJ,jzrego Jam11roża) nawiqzal 
ścis l.ą ws.póipr a,cę z kvllko<ma 
.szko&!nni łódz,/citmi - a w pier 

• wszymi rzędzie XII Liceum 
Ogóln()lkJsz<taloącym im. St. 
Wyspiaiiskiego. 

Niedawno zesp6l 'Uczenini-c 
teg.o liceum wy.statWił w Te
a,t,,-ze im. J ara,cza montad: 'U· 
tworów lirycznych i dirama
tyaznych St. Wyspiańs·kiego. 
Było to przedstawienie wręcz 
znaikomite: doskonała dykcja 
(J'T"ających, cel>owe powiqzairvie 
efetktów śunel/Jlnych, dźwięko
wych i pl.astycznych. 

Drug.i zesipól tego sann.ego 
licewm przy1gotowal momtai 
rpoezji wielt11JWms1kiej pt. „Z 
krainy pól ryżo·wych" -
.przedstawiemi..e o powaiżnych 
w.aloroch ideowo - wyrcho~ 
wawczyoh, uikazru.j.qice U>Q,bkę 
na-ro<IA.t wietn{l;m:s.kie<go o wy 
zwolenie z niewoli llrPOlecznej 
i 1>0liitu=nej. 

J.nn.y zesipól ,,Metaifory Il", 
S\k.l.adia:jqcy sie z uczniów róż 
nych szloól łódzikich wy.sta
wi.l montll!Ż wtJworów B. 
Schu.lza - l111ttora ;,Cyn;amto-
11JO'!.Vyeh "klepów". Jes~ze 

W niedzielę o 12 

Sztuka Odrodzenia 
I baroku 

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych zamanifestowało swój 
udział w obchodzie 20-lecia Pol 
ski Ludowej, zorganizowaniem 
cyklu odczytów, których tema
tem były dzieje sztuki, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem Z\lbyt
ków sztuki na ziemiach Polski. 
Odczyty te, którym poświęcono 
miesiąc lipiec pomimo kanikuły 
gromadziły spore grono człon
ków i sympatyków towarzy
stwa. 

Ostatni z tego cyklu odczyt o 
sztuce Odrodzenia i baroku wy 
głoszony będzie jak zwykle w 
sali wykładowej Muzeum Ar
cheologii (Plac Wolności 14) w 
niedzielę 26 lipca o godz. 12. 
Prelegent prezes Towarzystwa 
PSP - Tomasz Kiepa. ;wstęp 
woln;y. (x) -

W. Bacewicz - Wykradanie 
ognia - Czyt. - zł 10. 

Wiersze. 
J. Harasymowicz - Podsumo 

wanie zieleni - Czyt. zł 10. 
:Wiersze. 

pro.gram .S(JJtyryczno - . es-tra-, 
d,owy o tema.tyce, zwuµane1 
z życiem szikoły. 

- Po wa.kacjach - inf<Yr
wuje nas prof. A. Jamroż -
roz.szerzymy Z(JJlores na,sze1 
P'J"ILCY, wiążq.c jq jeszcze ści
śleij z 20-leciem PRL. Ma-
my też zamiar wy.stq,pić z 
cykleim montaży, w skład 
którego wejdą najwa.żniejsze 
'Utwory liteTa'f.>u.Ty staropal
srkiej. Roz!pOcrniemy od mon 
ta.2lu wierszy Kochanowsrkie
go, Szymon.owircza, Zirmoro
w1cza i Ka1rpt?is,Jciego pt. 
;,Wsi .spokojna, wst wesola". 
Wystawiając ten montaż prn.q 
nieimy zoliżyć do ws.pól!czes
nego widza utwo.ry minionej 
epoki; pokazać ich pięk:no i 
wa<lory 31;>oleczne. 

Jak z ' wyporUJiedzi rtych wy 
nvka, Tea·tr „Mertaf01"a Il" 
wkracza w 11 rok swojej 
dzialailoości :i: imte<re.mjącymi 
pla1U1Jmi, kt'órych zrre(JJUzowa
'Tl.ie przyczyni się do spoq:m
laryzo·wania żywe.go slowa 
wś116d m/,odzieży lódzlkieJ. 
Zyczy:my '71llU więc d.(]Jlszych 
sukcesów. M. J. 

kazać w ja'ki sposób 
1111UZea:lne procown.ie kon-
serwatorS<kie (naileżqcei 
do najnowocześniej wy
posażori.ych w lcraj'U!) Z(JJbez 
piecza.ją zaibyilki przed znisz
czen1.em. 

Taik zorgan!Jzowa.na wystxJ.
wa nie tytko pr>pularyzujei 
różnorodność ki..eruroków pra-
cy lódzlkich archeologów i 
etnografów, ale stanowi 
również piękny aloceint ZJdo•b 
nfozy centrwm naszego mia..sta. 

Uwaga 
urlopowicze! 

M. 

l..ódz;kie WBS FWP (Pi,otr
kowska 232) ["Ozporządza 
jeszcze ~wną ifością sk:e
·rowan (ulgowych I pełno
płatnych) na 7-dnfowe wcza
sy „Sta.tlti.em po Wiśle". Po
czątek turnmu 28 lipca. 

Rllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Nowy 

dla 

typ a trakcyjnych 
zagranicznych 

wyc!eczek 

furyst6w samochodowych 
Przedłużamy Jato, jedziemy we wrześniu 

do BUl.GARII i JUGOSl..AWll NA OWOCE, 

4 STOLICE - Wl.ASNYMI SAI\tOCHODAMI. 

BUKARESZT - SOFIA - BELGRAD - BUDA
PESZT oraz IO-dniowy pobyt nad Morzem Czarnym 

w Zl.OTYCH PIASKACH. 

ceny zniżone proeram wzboaacony 
Ponadto kilka wariantów wycieczek samochodami 

do NRD w różnych terminach jesienno-zimowych. 

Informacji udziela i przyjmuje zapisy: 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 

OKRĘGOWE BIURO TURYSTYKI 

w l.odzi, ul. Piotrkowska '76, tel. 264-10. 

3550 

JJlllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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Józefowicz rekordzistą 

toru w Wiedniu 

„Dziennik Łódzki" rozmawia 

z przewodniczQcym ŁKKFiT Wacławem Zotke 
enerzy, dziatacze, 

1wodnicv 20-łecia 
• Polska -Austria 12:6 

Na wiedeńskim torze kolar· 
skim rozegrano międzypaństwo· 
we spotkanie w kolarstwie toro 
wym Austria - Polska. Zdecy· 
dowane zwycięstwo odnieśli pols 
cy torowcy - 12:6. Zawodnicy 
Polski wygrali wszystkie konku· 
rencje. 

Przewodniczącego Lódzkieg'! 
Komitetu Kultury Fizycznej 1 

Turystyki p. Wacława Zatke po 
prosiliśmy o dokonanie podsu
mowania spartakiady z punktu 
widzenia zagadnieii związanych 
ze sportem łódzkim. 

biet oraz szóstego w siatkówce 
mężczyzn. Zamiast włączyć do 
punktacji wyniki w zapasach 
(gdzie w sumie zdobyliśmy 3:.l 
pkt.) zaliczono nam 15 pkt. w 
ciężarach. Brak 7 punktów od
bił się ujemnie w ogólnej kla 
syfi•kacji. Mogliibyśmy za.jąć 6 
miejs2e zamiast 11. Zawjedli 
pon.adt.o kola.r.ze w wyścigu 
drużynowym. Liczyliśmy na 
punkty, a tu tymczasem fiasko. 

Wła~nław iwi~toilaw~ki 
W sprincie triumfował Zając 

z czasem 12,3 przecl drugim na· 
szym reprezentantem Kupcza• 
kiem - 13.0. 

·Czas szybko płynie. Mijają nie-1 nie koszulki klubowej i znaczka 
postrzeżenie lata, sezon mija za - to momenty głęboko utrwalo
sezonem i człowiek ani się obej- ne w pamięci. 
rzy, jak przestaje być zawodni- Zaczął grać na prawym skrzy• 
kiem. Ze sportem jednak nie zry dle, ale po pewnym czasie tre
wa. Zostaje albo kibicem, albo ner Chojnacki przesunął go na 
wysoko cenionym dzialaczem kul środek pomocy. Na tej pozycji 
tury fizycznej i przyjacielem doczekał się poważnych sukce
młodszych pokoleń. sów sportowych. W 1939 r. Wla· ·wyścig na 1.000 m ze startu za 

trzymanego wygrał wachecki w 
czasie 1.14,0, przed Austriakiem 
Oberstcm - 1.15.0. 

W wyścigu na 4.000 m triumfo 
wał Józefowicz, ustanawiając wy 
nikiem 5.12,2 nowy rekord wie· 
deńskicgo toru. 

- Tegoroczna spadakia,da by
ła podsumowaniem czteroletniej 
działalności wielu organizacji," 
klubów, działaczy i samych za
woclników. Szło ono w dwóch 
kierunkach: w umasowieniu ru
chu sportowego i współzawod
nictwa sportowego. Lódź odnio 
sła w umasowieniu kultury fi
zycznej poważne osiągnięcia. 

- Która dyscyplina sportu da 
la najwięcej punktów? 

Władysław Swiętoslawski karie dysław Swiętosławski gra w li· 
rę swoją rozpoczął od gry w pil gowym zespole Unionu, wówczas 
kę nożną. Wielkim wydarzeniem gdy z ligi spadł ŁKS. 
w jego życiu sportowym było W czasie wojny Władysław 
wstąpienie do klubu sportowego, Swiętoslawski pracuje sportowo 
a potem wyznaczenie go do dru- w konspiracji. Rozgrywane są z 
żyny reprezentacyjnej. Otrzyma- dala od gestapowców towarzyskie 

Wyścig drużynowy na tym sa• 
mym dystansie wygrała drużyna 
polska w składzie: Józefowicz, 
Latocha, Szałapski i Wachecki -
4.51,9. Czas Polaków jest rów· 
nież nowym rekordem toru. 

W ostatniej konkurencji - wyś 
eigu tandemów Polacy także od 
nieśli zwycięstwo, Zając - Kup 
czak w obydwu wyścigach zwy· 
ciężyli z czasem 11,4. 

Jeszcze dllJa mecze 
Włókniarza 
Piłkarze Włókniarza (Ł) mają 

1eszcze do rozegrania dwa me
cze z cyklu rozgrywek o wejscie 
do II ligi. W nadchodzącą srodę 
grać oni będą w Olsztynie z 
miejscową Warmią, a następnie 
2 sierpnia w Lodzi z Warszawian 
_ką. 

Bardzo dużo zależy od wyniku 
środowego spotkania. Jeżeli ło
dzianie potrafią zmobilizować 
wszystkie swoje siły i wygrać w 
Olsztynie to otworzy się szansa 
f1Wansu do II ligi. -
Motor-Mazur 2:0 
W jedynym sobotnim me=~ 

Zwycięstwo 
Tarkowskiej {ŁKS} 
w drugim dniu odbywających 

się w Lublinie mistrzostw Pol
ski juniorek i juniorów w lek
kiej a tle tyce, rozegrano dalsze 
finały. 

Z uzyskanych rezultatów na u
wagę zasługują wyniki Górec
kiej (Warszawianka), która w 
skoku w dal osiągnęła 5,82 m 
oraz Kłobukowskiej (Skra War 
szawa). Ta ostatnia przebiegła 

200 m w czasie 24,6. Na tym sa 
mym dystansie wśród juniorów 
triumfował Cuch (Polonia War
szawa) 21,4. Na wyróżnienie za
sługuje również rezultat Kaj
drowskiego (Górnik Zabrze), któ 
ry w rzucie młotem uzyskał wy 
nik 60,50. 

Najwięcej. punktów przy
sporzyli nam gimnastycy - 3-!, 
zapaśnicy - 32, pływacy - 31,5, 
kolarze - 26, bokserzy - 25, 
szermierze - 24, lekkoatleci -
22 i ciężarowcy - 15. Pragnę 
zwrócić uwagę na bardzo dobre 
rezultaty gimnastyków no i bok 
serów, którzy w Bydgoszczy w 
klasyfikacji sportowej zajęli 

Upowszechnialiśmy łyżwiarstwo. trzecie miejsce ale nieco gorzej 
gry sportowe. Wciągnęliśmy do wypadli w klasyfikacji wzrostu 
ruchu sportowego młodzież poziomu. W zapasach nie mogł 
ZMS-owską. Powstało u nas spo wyjechać jeden z naszych repre 
ro nowych ognisk TKKF. Do- zentantów i dlatego oddaliśmy 
bre rezultaty daje gimnastyka w jego wadze punkty walk.owe 
prowadzona w zakładach pracy. rem. Osobiście jeS>tem przekona 

- A w sporcie? ny, że należy się Łodzi znacz-
- Przewaga warszawy byla nie wyższa lokata. Wysiłek bo-

zdecydowana. Trudno też było wiem naszych sportowców był 
walczyć z takimi miastami jak: kolosalny. 
Kraków, Poznań, Wroclaw czy Czy ruch spartakiadowy 

A oto zwycięzcy 
sobotnich finałów: 

Bydgoszcz z uwagi na to, że w trwać będzie nadal"? 
wymienionych miastach (z wy- - Oczywiście. Liczymy, że za 
jątkiem Bydgoszczy), istnieją interesowanie sportem wzrośnie 
Akademie Wychowania Fizycz- w naszym mieście . jeszcze bar
nego skupiające najwybitniej- dziej. Jeżeli :zostaną wprowadzo 
szych sportowców. Ostatecznie ne poprawki do regulaminu, 

pozostałych zajęliśmy z Opolem 11 miejsoe. otrzymamy bardziej właściwy 
niż obecnie obraz stanu fakty

(LKS) t - Czy jest pan zadowolony z cznego rozwoju i poziomu spor 
oszczep Tarkowska 

45,66. 
Trójskok 

Warszawa) 15,11. 
Taperek 

ej pozycji? tu w Łodzi. Ruchem spartakia-
Regulamin cilokonywania dowym obejmiemy nie tylko za (Legia 

Dysk - Kołtuniak 
Warszawa) 54,54. 

obliczeń wyników spartakiado- kłady pracy ale i wszystkie bez 
(Gwardia wych jest dosyć skomplikowa- wyjątku szkoły. Większą też 

ny i wymaga poważnych zmian. uwagę zwrócimy na pracę w 
Nie brano pod uwagę np. zaję- poszczególnych klubach sporto
cia przez Łódź trzeciego miej- wych. 

400 m ppł. - Martinek (Warta 
Poznań) 55,4. 

1.500 m z przeszkodami - Ka
miński (Górnik Wałbrzych) 4,19,0. 

5.000 m chód - Kamiński (Con 
cordia Gdańsk) 23.49,0. 

sca w turnieju piłki nożnej, drul - Sądzę, że nie można łączyć 
giego miejsca w ko~zyk?wce ko w jedną klasyfikację wyników 
biet, czwartego w siatkowce ko sportowych z osiągnięciami w 

o wejście do II l:iigi piłkarskiej, 
'który odbył si~ w Lublinie, 
miejscowy „Motor" wygraJ: z 
.,Mazurem" (Ełk) 2:0 (0:0). 
~~~~~~--.--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~----~~~~----~----~~ um~S<J1VViellliu sp.ortu. 

li n 'lill!I llillnl I 
• 

- To są dwie odrębne sprawy 
1 tT.aktować na~-eży je odrębnie. 
Nie bez znaczenia w omawia
niu spraw związanych z ruc.hem 
spartakiadowym są również no 
we inwestycje. Ostatnio byliś-

Start (l.) -
Warta Sieradz 1:0 
Rozegrany został wczoraj w 

Sieradzu towarzyski mecz piłkar 
ski między II-ligowym zespołem 

Startu z Łodzi, a miejscową War 
tą. 

Spotkanie obudziło duże zainte 
resowanie. Przybyło ponad 3 ty
siące widzów. Gra była żywa i 
ciekawa, ale piłkarze Warty byli 
wybitnie stremowani i zacho
wali szacunek wobec ligowców. 

Jedyna bramka dnia padła ze 
strzału karnego egzekwowanego 
przez Bończaka. Tak więc wynik 
meczu ustalony został w pierw 
szej połowie meczu. Bramkarze 
obu drużyn a zwlaszcza Stawiak 
z Warty mieli wiele roboty, ale 
bronili szczęśliwie. W Warcie naj 
lepiej grał prawy łącznik Stru
żyk. 

Porażka ŻUŻIOllJCÓ(I) 
Tramwajarza 
Rozegrany w Łodzi kolejny 

mecz żużlowy zakończył się po
rażką Tramwajarza. Lodzianie 
przegrali ze Startem z Gniezna 
30:47. 
Najwięcej punktów dla 

zdobył Odrzywolski - 12, 
Tramwajarza Mirowski -

gości 
a dla 
11. 

Przeciwnik 1u2łebf Q 

Jedzie do USA 
L 

1 
my świadkami oddania do użyt 
ku jeszcze jednego boiska spor Swietnie- spisujący się w roz-

grywkach interligi USA piłka
D. e. koncertu symfonicznego. j towegd na Chojnach, pawilonu rze zagłębia sosnowiec mieć bę 
22.19 Muzyką taneczna. 23.00 Wia- .Ainilany i zakończeni.a prac dą za przeciwnika w dniach 29 

łal.UJizja; 
TELEWIZJA NIEDZIELA, 26 LIPCA 

PROGRAM I 9.55 Program dnia (W). 10.00 domosci. związanych z remontem toru bm. i 2 sierpnia, zwycięzcę I gru 
Swieto Radzieckiej Morskiej Flo kolarskiego w Helenowie. Bez py, zachodnioniemiecki zespól 

9.00 Wiadomości. 9.05 „Fala 56"· ty Wojennej (Leningrad). ll.OO PROGRAM ll dostatecznej ilości boisk nigdy Werder (Brema). Piłkarze z Bre 
9.20 „Radiowy Magazyn Wojsko- Program dla dzieci „Uwaga na Fala • ni·e będz1·emy mogli" osi·ągac' my odlecieli już do USA. W-Ze 
wy". 10.00 Dla dziec1 słuch. pt. start" (Berlin) . 12.00 Przerwa. 8.30 Wiadomości. 8.35 56. 1 
„Czarne prosiątko". 10.20 E. 14.58 Program dnia (Ł). 15.00 „Nie 8.50 "Gra. Polska Kapela. ~.20 Kon lepszych wyników. W,yłania się spo e jest 15 .z~wodników i 4 o-
Grieg: Suita w dawnym stylu. dzielna biesiada" (Poznań). 16.30 ce_rt solistow. 9.50 Pub11cystyka również problem przeszkolenia soby kierownic wa. 
10.40 Koncert życzeń. 11.00 Maga Film historyczno-przygodowy pt. międzynarodow~; lO.OO „W ry_t-! trenerów. Prowadzimy w tym Ciekawostką jest, że w druży
zyn Nowości Techniki. 12.05 Wia „Kapitan Horacjusz Hornblewer" mie tanecznym • lo.3o „W Jezw kierunku akcję i sądzę że ona nie Werder gra aż 5 zawodni-
<lomosci. 12.10 Felleton „Plamy prod. USA (W). 18.20 „Polska ranach" - odc. 11.00 G. Faure: t · · ' b d · · 'd 1 1 • • ków o polskich nazwiskach s 

"e" · 12 20 o eretka i·ei· chw1·1a wspomnie11" - film doku I Kwartet fortepianowy c-moll ez miec ę zie w nie a e.nei to: s i·a Jagielsk· z b • ką 
~ó~;P~ ,;.,yko~aw~y·~ 12.50 'Gra mentalny prod. polskiej odc. 1 op. 15. 11.30 Melodie z operetek. już przy~zł<;>śc~ pow_ażny wpływ Szyme~zek i Matus~~k ;a~0~i 6 
duet fortepianowy - Kisilews.'<i (powtórzenie) (W). 18.50 Teletur- 12.05 Wiadomości. 12.15 Muzyka na podmesieme si~ poziomu na boisku w USA, obok 11 z~-
i Tomaszewski. 13.00 „z muzyki niej „Kierowcy i przechodnie" operowa. 12.45 (L) „Pokole~1e z naszych wyczynowco_w. I wodników polskich grać będzie 
francuskiej". 13.30 Koncert dnia. (W). 19.50 „Dobranoc" (W). 20.00 Bedlna" - komentarz. ~,2 ·5• (Ł) Rozmawiał: j także 5 zawodników o polskich 
14.30 „W Jezioranach". 15.00 „We Dziennik TV (W). 20.30 „Ludzie „Naukowey - rolmkom · l3.00 J. NIECIECKI ' nazwiskach. 
soły Autobus". 16.00 Wiadomoś- i zdarzenia" - reportaż filmo- Utwory na gitarę. 13.25 „W cie-
ci. 16.05 Tygodniowy przegląd wy wy (Katowice). 20 .45 „Uparta niu puszczy jodłowej" - fragm. 
<1arzeń międzynarodowych. 16.20 dziewczyna" - nowela filmowa 13.40 Program dnia. 13.45 (Ł) In·· 
Sluch. pt. „Kocham, kocham". prod. radzieckiej (W). 21.25 Spor formacje dnia. 13.50 (Ł) „Spot• 
17.32 Muzyka taneczna. Wyniki towa niedziela (W). I kanie z załogą Zakładów im. 
Toto-i..o'i:ka. 18.05 Muzyka tanecz Armii Ludowej". 14.4~ P. Czaj• 

18 50 ,._ b ·k kl " kowski: Fragmenty z II aktu ba 

1 r:o5 Gra'''~2o:;:~~~are15-~~a0~a~ * • • Jetu „Spiąca królewna". 15.10 
diowa. 19.25 Gra orkiestra An- Czeskie i słowackie _piesni ludo-J Na temat porażki kolarzy ł'Odz 

dre Kosteianetza. 19.35 Koncert Niedzielne Pogotowie Telewizyj ~~~h. 1;t> .~~ałe~zz~;,~;. ~'.~ods~i~~ kich .w. wy~cigu drużyno~y~ w 
rozrywko,.,-,·. 20.00 „Tydzień w ne ZURiT, ul. Franciszkanska 66, domości. 16.05 (Ł) Koncert roz- Jelen.ie] Gor~e rozmawiahs~y 
kraju i na świecie". 20.26 Wiado teł. 513•29 czynne ~ godz. 14-19. rywkowy 16.45 (Ł) Omówienie z kierownikiem zgrupowania 
mosci sportowe. 20.30 Program progr. l6:5o (Ł) Toto-Lotek. 17.00 R. Rosiliskim i z trenerem Sa
wieczoru. 20.35 „Matysiakowie". 

~:: ~~~~~~~~~et ~~~~ro~~ tr~~~ PONIEDZIAŁEK, 27 LIP~A ~ŁJzn~J:ka k~~:l;~ ~~~~o~~~ 1~.~~ ~~~i~u~~~~~ni~~~a~~mo~}el~a~~ 
zyczne". 23.00 Wiadomości. 23.10 PROGRAM 1 (L) "Aktualności łódzki<:"· 17,50 rozmówcy poliali przyczyny nie 
Grą Ork. Taneczna PR. . (L_) ?twory romantykow nie- powodzeń. 

. 8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 1 m1eck1ch. 18.15 (Ł) „Laureat mia 
PROGRAM Jl aktualności. 8.30 Piosenka dnia. sta" - rep. 18.30 (L) Muzyka ka Teraz żeby całkowicie wyczer 

8.35 Muzyka poranna. 8.50 Pora· meralna. 18.45 Ekonomic_zny P!;O pać tę nieprzyjemną sprawę roz 
8.30 Wiadomości. 8.35 „Radio- dy praktyczne dla kobiet. 9.00 blem tygodnia. 19.00 Wiadom,os-

problemy". 8.50 (L) Omówienie I "4 X 15 melodii rozrywkdwych".I c1. 19.05 . Muzyka 1 akt~alnosc1. 
progr. 8.55 (Ł) Koncert życzeń. JO.OO „Jean Jaures" - fel. 10.15 19.30 Chwila muzyki. 19.30 Prmce 
10.00 (Ł) „Czego słuchamy". Chwila muzyki. 10.20 Koncert po of Topolorka. 20.15 ~oncer~ Ork. 
10.10 (Ł) „Trzy herbaciane róże" pularny. 11.00 „Melodie filmowe PR. 21.00 Z kraJU i ze sw1ata. 
rep. 10.30 (Ł) „Miesiąc na niwie i operetkowe. 11.30 Audyc3a 21.25. Kromka sportowa_. 21.40 
kulturalnej" a'1d. 11.00 Koncert Polskiego Wydawnictwa Muzycz Dźwiękowe wydanie nnes1ęczmka 
dnia. 12.05 Wiadomości 12.10 Po nego 11.56 Komunikat o stanie „Jazz" - aud. 22.10 (L) „Z węd
ranek symfoniczny. 13.io „Bil17io wód." 12.05 Wiadomości. 12.15 „Rol rówek po. województwie" - rep. 
teka na Vicolo Doria". 13.30 „Mo niczy kwadrans". 12.30 Radiore- 22.30 Chwila muzyki, 22.40 Wy
skwa z melodią i piosenką siu- klama. 12.45 „Na swojską nutę". brane kant~ty. 22.03 M_uzyka ta
chaczom polskim"'. 14.00 (L) Wy 13.00 „Z melodią i piosenką przez neczna„~23.oO .w1adomosc1. 

-TELEWIZJA 

ro.oo „Haszek i jego Szwejk" -
film fabularny prod. radz. (Ka 
towice). 11.40 Przerwa. 17.48 Pro 

Fiasko wyścigu . 
dookoła Polski 

na starcie zabraknie 
oz„. 23 noJiepszvch 
naszych zawodnlkófl1 

niki ,,Kukułeczki". 14.02 (Ł) „Po ś-wiat''. 14.00 „Serce i szpada" - \ 
dróże i krajobrazy-~ montaż po- fragm. 14.30 Utw0ry Pablo Sara
etycki. 14.30 (Ł) „Melodie 7 sto- satego. 15.00 Wiadomości. 15.05 
lic". 15.00 Dla dzieci słuch. pt. Program dnia. 15.10 „Poniedział
„Baśń o szlachetnym Gotfry- kowe spotkania". 15.30 „Lato w 
dzie". 16.00 (Ł) „Filmowa pale- melodii i piosence". 16.00 Skrzyn 
ta". 16.30 Koncert chopinowski. ka Ubezpieczeń Dobrowolnych 
17.00 Wiadomości. 17.05 Felieton PZU. 16.05 Książki, które na was 
na tematy międzynarodowe. 17.15 czekają. 16 .35 Program młodzie
„Spiewa Państw. Zespół Pieśni żowy „Radiostopem po kraju". 
i Tańca „Sląsk". 17.30 „Podwie- 17.00 Wiadomości. 17.05 Tygodnie 
czarek przy mikrofonie". 19.00 wy felieton Red. Społecznej. 17.15 
Rewia piosenek. 19.30 Sluch. pt. Radioreklama. 17.20 Dla młodzie 
„Babie lato". 20.0l Muzyka sym- ży szkolnej s~uch. pt. „Czechow 
foniczna. 20.30 Gra ork. K. Kraut i jego teatr". 17.50 Uniwersytet 
gartnera. 21.00 Dziennik wieczor Radiowy. 18.00 Koncert dnia. 18.50 
ny. 21.22 Wiadomości sportowe. Radioreklama. 19.00 Gra ork. roz 
21.25 Koncert słynnych solistów. rywkowa. 19.15 Muzyka. 19.35 Mu 
22.00 Ogólnopolskie wiadomości zyka poważna. 20.00 Dziennik 
sportowe. 22.20 (Ł) Lokalne wia- wieczorny. 20.26 Wiadomości spor 
domości sportowe. 22.30 Gra Or- towe. 20.30 Program wieczoru. 
kiestra Taneczna Sląskiej Roz- 20.35 Zespót Dziewiątka. 20.55 F. 
głośni PR. 22.55 "Muz. taneczna. Rybi~i: krakowiaki. 21.05 Kon-
23.50 Wiadomości. cert. 21.29 Aud. poetycka. 21.44 

gram dnia (Ł). 17.50 Łódzkie wia W niedzielę, 2 sierpnia wystar
domości dnia (Ł). 18.00 „Bardell tuje z Radzymina koło warsza
contra Picl<wick" - film z serii wy tegoroczny wyścig kolarski 
„Opowieści Dickensa" (W). 18.251 dookoła Polski. Na starcie za
TV Magazyn Postępu Technicz- braknie 23 czołowych naszych 
nego (Katowice). 18.55 „Kino kolarzy. Kadra olimpijska w skła 
Krótkich Filmów" (W). 19.30 „Ga dzie: Zieliński, Beker, Magiera, 
wędy wilków morskich" (Gdai1sk) I Kudra, Gawliczek, Zapała i Bław 
19.50 „Dobranoc" ·(W). 20.00 Dz1en dzm będzie miała w tym czasie 
nik TV (W). 20.35_ Teatr . TY -i zgrupowanie w Zakopanem. Po
„SKIZ" - komedia Gabneh Za nadto 4 zawodników: Palka, st. 
polskiej. Reżyseria - Józef Slot Gazda, Staroń i Fornalczyk wy
wiński. Osoby: Lulu - Zofia Mro jechało na wyścig dookoła Jugo 
zowska, Tolo - Artur Miodnie- sławii. Na starcie zabraknie też 
cki, Muszka - Barbara Sołtysik, 6 kolarzy z Podobasem na czele 
Wituś ...:... .Józef Łotysz, Loka! - którzy w dniach' 11-24 sierpni~ 
Andrzej Ropski (W). 22.15 :Wia<lo będą startowali w. wyścigu do-
mo5ci dziennika TV (W). okola NRD. 

7 
mawiamy z· prezesem LOZKol. 
p. Zdzisławem Mroziiiskim. 

- Przyczyny niepowodzenia 
tkwią gdzie indziej. 'Przecież 
Lódź ma wybitnych trenerów 
jak: Salyga, Bek, mgr. Gapiń
s,ki. Ulik i właściwie niewiele 
ma z nich korzyści. 

- Jak to? 
- Bek jest trenerem PKO i 

najczęściej przebywa za grani
cą. Salyga jest trenerem CRZZ 
i rzadko można go zastać w Ło 
dzi. Stale przebywa on jeżeli 
nie za granicą, to •na tróżnego 'ro 
d~aju wyścigach i zgrupowa
niach. Podobnie jest z Ulikiem. 
Kto ostatecznie ma trenować 
naszą młodzież? Podobnie jest z 
n_aszą czołówką, ·która znajdi:je 
się w dyspozycji PZKolarskie
go. Mamy świetnych kolarzy 
jak: Kudra, Staroń, Józefowicz, 
J. Latocha W. Latocha, Bory
siewicz, Wachecki, Szałapski i 
właściwie ich nie mamy ... 

- Przyczyny niepowodzenia 
tkwią głęboko. Cjekawe jest 
również, że w klasyfikacji ogól 
n'ej województwo zd-0'.było w:ię
cej punktów od Lodzi. 

- Niepotrzebnie w czasie wy 
ścigów szosowych w Jeleniej 
Górze zorganizowano jednocześ 
nie mistrzostwa Polski na torze 
w Szcz~cinie. Wprowadziło to 
zamęt. Kolarze pie wiedzieli czy 
lepiej startowac w Jeleniej Gó
rze czy w Szczecinie co w :re
zultacie osłabiło siły 'reprezenta 
cF. Tak kardynalnych błędów 
nie wolno popełniać w przy-
szlośi::i. (n) 

mecze piłkarskie. Organizowanie 
sportu było związane wówczas z 
narażaniem własnego życia. 

Po skończonej wojnie wstępuj e 
do szeregów MO i w 1945 r. jest 
jednym z założycieli Milicyjnego 
Klubu Sportowego. Pierwszym 
prezesem tego klubu jest mjr. 
Gabiński. Oczywiście piłka 
nożna oraz boks. Pierwsze spot
kania pięściarskie organizowane 
są w Domu Milicjanta. W tym 
też roku zorganizowany został 
pierwszy po wojnie mecz bokser 
ski MKS Lódż - MKS K atowice. 
W drużynie łódzkiej walczyli 
m. in. Pisarski, Kaczmarek, Ma
zur. Korzystając z tego, że w Ło 
dzi znalazło się wielu jeńców wo 
jennych z formacji włoskich, 
MKS organizuje z nimi spotka
nie piłkarskie o charakterze mię 
dzynarodowym. Zwyciężają ło
dzianie 3:1. W z"\N-ycięskiej druzy 
me grał również Wł. Swiętosław 
ski. 

W MKS aktywnie pracują wte
dy: pik. Tadeusz Kozłowski 
(obecny komendant MO w War
szawie) i kpt. Tomas z Lempar t 
(obecny sekretarz Polskiego Ko
mitetu Olimpijskiego). Po reorga 
nizacji sportu przestaje istnieć 
MKS, a powstaje Gwardia. Pierw 
szym prezesem tego klubu w Ło 

dzi zostaje wybrany gen. Mieczy 
sław Moczar. 
Władysław Swiętoslawski - za 

wodnik, powoli staje się odpowie 
dzialnym działaczem i organiza· 
torem wielu imprez sportowych 
w Lodzi. Kończy kurs instruktor 
sko-sędziowski w Słup sku, zaczy 
na interesować się boksem. Roz
poczyna się wtedy walka o awans 
drużyny bokserskiej Gwardii. Po 
czątki byly trudne. Gwardia awan 
suje do II ligi, a potem nastę
puje olbrzymi . sukces - Łódź 
dzięki Gwardii i jej nielicznym 
dzia~aczom otrzymuje klub pierw 
szollgowy. Na czele sekcji. ·boli;. 
serskiej Gwardii st_aje k pt. Włady 
sław Sw1ętosławski. Jes t on opie 
kunem,_ doradcą sekcji i wielk>m 
prawdziwym przyJacielem wszyst 
kich zawodników. 

Lubi sędziować w ringu. Wy
znaczony zo,taje do prowadzenia 
spotkań bokserskich w Moskwie, 
Berlinie i Sofii. Od 1961 r. jest 
kapitanem sportowym ŁOZB, ale 
nie opuszcza sekcji bokscrskl"ej 
Gwardii. Razem ze swoją druży
ną gości w NRD, CSRS, ZSRR i . 
na Węgrzech. 
Władysław Swiętosławski posia 

da Odznakę Grunwaldu, Medal 
X-lecia, Medal - 10 lat w Służ
bie Narodu, Srebrny Krzyż Za
sługi oraz odznaki za 15 i 20 
lat pracy spolecznej na mw1e 
sportu łódzkiego i wiele cennych 
dyplomów. Przez długi okres, 
jako sekretarz Gwardii, jest 
współorganizatorem tradycyj
nych w Łodzi wyścigów kolar
skich o puchary przechodnie 
„Dziennika Łódzkiego" i Gwa.rdli. 

J. N. 

Polska 
w druqiej grupie 
mistrzostw Europy 
w koszykówce kobiet 
Tegoroczne mistrzostwa Europy 

w . kos_zykówce kobiet rozpoczy
n_aią s1ę 6 wrzesma w Budapesz 
cie. Startuje 1_0 zespolów podzie
lonych na. dwie grupy. w pierw 
szej grupie znalazły się druży
ny: ZSR;R, Rumunii, Jugosławii, 
Francji i Wegier, a w drugiej: 
Czech<?słowacji, Polski, Bułgarii, 
NRD i Włoch. Każda z drużyn 
roz.egra. w ciągu 8 dni po 6 spot 
kan.. Mistrzostwa odbędą się na 
stad1omc na którym ułożona zo 
stanie podłoga z parkietu a w 
wypadku niepogody, w hali 
Sportcsarnoku. 

Polacy nodziejq 
francuskiego kolarstwa 

W północnej Francji wybi.ia 
się w sporcie francuskim wie· 
lu kolarzy pochodzenia pol
skiego. Znany jest w całej 
Francji kolarz Stabliński. 
Ostatnio wybija się również 
miody 18·1etni kolarz - Jan 
Szumikowski z Escautpont. Ze• 
brał oo już 15 pucharów. w ro
ku 1962 osiągnął 13 zwycięstw 
szosowych, w 1963 - 15. Idzie 
wyraźnie śladami swego mi· 
strza Stablińskiego. 
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